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Piękna stolica nad pięknym, m o­
drym Dunajem zaczyna powoli odzy­
skiwać aawną swoją rolę miasta do­
kąd eon amore — zjeżdżały się kon­
gresy międzynarodowe.

Oto właśnie gości Wiedeń w swych 
murach kongres internacjonalny je­
den z najdoslojni jszych i najpoważ­
niejszych. Stowarzyszenie wszechświa­
towe dia studjów nad prawem mię- 
dzyrarodowem, International Law  
Association, jak brzmi oficjalna na. 
zwa, daio sobie kongresowe rendez- 
vous w Wiedniu. Jest io instytucja 
nie mtęs/ająca się, rzecz p io su  do 
prawodawstwa pojedynczych państw, 
lecz wywierająca znaczny wpływ—od 
lat już dobrych pięćdziesięciu — r.a 
stesunki międzynarodowe. Głęboki 
pacyfizm przenika Law Association. 
Przewodniczy naukowej instytucji 
liczącej w s Yem łonie sporo lumina­
rzy o sławie wszechświatowej mar- 
qu.s of Reading jako prezes hond ro­
wy zaś faktycznym k.erownikiem jest 
prezes lord Phiilimore. Stowarzysze­
nie jest najzuDełniej apoiuyezne i 
mezna co to emu.acje nacjonalistycz­
ne. Wśród najbaraz-ej dun  aktual­
nych zagadnień—na chwilę ooecną— 
znajdziemy nD. sprawę neutralności 
państw nie biorących udziału w woj­
nie toczonej przez sąsiadóu; dalej pra­
wodawstwo dotyczące żeglugą po 
wietrznej po nad granicami . państw; 
ochrona prywatnej własności i t. p, 
Kongres wiedeński ma nader inten­
sywnie i obszernie zająć się nie­
szczęsną sprawą t. zw. , mniejszości 
narodowych* Sprawa była wszech­
stronnie rozpatrywana dwa lata temu 
na kongresie międzynarodowym w 
Sztoknoimie; powzięto wówczas spoi o 
uchwał; niestety, sprawa jest dziś 
bardziej niż kiedy skomplikowana 
drażliwa. ZoDaczymy co potrafi dia 
niej uc ymć kongres wiedeński.

‘Członkowie kongresi. zjeżdżają 
się. Będzie ich spoto. Znaczna ich 
część przyjechała wczoiaj ekstrapo- 
c.ągiem z Paryża. Przybyli już, mię­
dzy innemt dr. Walter Simons prtzes 
niemieckiego najwyższego sąau, mai 
tre (aawokat) Leopold Dur prezes pa­
ryskiej filji International Law Asaocia- 
tion, or. Baumgarten znakomity pro­
fesor D uaapesztań  -ki wielu innych.

A propos Budapesztu, mech opo­
wiem, co za niepowszednia tam miała 
miejsce historja. W Bddaeeszcie prze­
bywa ,n a  wyguan.u* ks ąże turecki 
Aodul Kadir. Niedawno temu porzu­
ciła go rodzona małżonka księżna 
Medidże. Książe poruszył rreoo i 
ziemię any ją skłonić do powrotu. 
Wytoczył jej nawet proces; naraził ją 
i siebie na formalny skandal. Aliści 
w As.ęznej rozm łował się na zabój 
pewien h^ndiarz autami p Ernst Lan- 
dau; ks;ęźna podzieliła jego uczucie 
—i pojechała z nim do Konstantyno­
pola. Przebywa tam u swe-iei rodziny 
jako narzeczona Lanoau‘a. Cały Bu­
dapeszt tylko mówi o tern Daj Boże 
aby się aramat małżeński nie sk o ń ­
czył tak hameDme jak ów, w pociągu 
między Preszburgiem a Pragą. Właś­
nie tym pociąg em uc*ekała ze swym 
ukochanym Dewna preszburż3n«a, 
niewiasta młodziutka iecz ju- zamęż- 
n*:. Mąt gonił za nimi. W Btiiun 
wpadł nagie do przedziału wagonu 
i... wielką igłą, służącą do zszywania 
i łatania werków tak pokłuł niewierną 
żonę, że w stanie beznaaz'ejnym o d ­
wieziono ją do szpitala. Czegoś p o ­
dobnego jeszcze nie byłol

Ponieważ i w Wiedniu o niczem 
się więcej n:e mówi jak o... finanso­
wych ktopotach metyiko osobistych 
ale i państwowych, p ize io te t w roz­
mowie z pewnym francuskim dyplo­
mata bawiącym właśnie w Wiedniu 
poruszyłem kwes'ję: zatwierdzi parla­
ment francuski ukted waszyngtoński 
czy nie zatwierdzi? Francuski dyplo­
mata jest zdania że układ waszyng 
tonski powinien być zatwierdzony.

— Zgoda—rzekłem—sle czem  że 
Francja Dędzie płaciła?

— Czerr? — odparł żywo rrój 
rozmówca. Tern, czego Ameryka zaw­
sze na rwałt potrzebuje a mema u 
siebie. Pławić będziemy potażem, kto 
rego mamy nie wyczerpany zapas w 
Alzacji, pod Muihuzą, dalej fostotarn. 
z naszych koion'j w Afrj ce Północ­
nej, les phosphate* naturels de Die- 
bel—Onk, a wreszcie ru ią żelazną z 
niesłychanie w ma bogatych pasem 
gór też w Afryce Fółnocnej np. w 
okolicach BuKhadrji. Ani chwili nie 
wątpię, że Stany Zjednoczone ugo­
dziły by się na konwencję zapewnia­
jącą im staiy  odbiór potażu, fosfatów 
i żelaza.

Pom ysł w ydał mi s*ę wcale n ie­
pospolitym , przeto g o  notuję.

Dr. Szabad-Gawrońska
p o w r ó c i ł a

Bunt floty czarnomorskiej.
W e d łu g  o s ta tn ic h  w ia d o m o ś c i  z  M ińska, p o g ł o s " !  o  r.a 

m ie s z k a c h  v?e f io c ie  c z a r n o m o r s k ie j  z n a jd u ją  s w e  p o tw ie r d z ę  
n ie  Z O a e s y  d o n o s z ą ,  że  p o w s ta n ie  m a r y n a rz y  p o z o s ta j e  w  
b e z p o ś r e d n im  z w ią z k u  z a r e s z ta m i  « o p o z y c y jn e j  jacze jk t»  B ie  
l e ń k ie g o  w O d e s ie .

W e d łu g  d a lsz y c h  in fo rm a c j i  3  P. U. p o s ia d a fo  j u t  d a w n ie j  
w ia d o m o ś c i  o  p r z y g o t o w y w a ł e m  p o w s t a n iu  p rz e z  m a r y n a r z y f io  
ty  c z a r n o m o r s k ie j  i d l a t e g o  z a w c  a su  część flo ty  ż o s ta ła  r o z b r o ­
j o n a  i a r e s z t o w a n a  n im  m o g ła  w y s tąp ić  V z w ią z k u  z tern r o z ­
poczę ły  s ę r o z r u c h y  w S e w a s to p o lu ,  O d e ś le  i A z o w ie  K i lk a ­
naśc ie  lu a z i  r a n n y c h  i z a b  tych . B u n t  z l i k w id o w a n o  ro zs trze li  
w r j ę c  m a r y n a rz y .

Przyjęcie projektu kasy amortyzacyjnej.
PARYŻ, 7 VH. PAT, Senat ucłrv<tiił 281 głosami przecinko 6 u 

projekt ustawy w sprawie utworzenia kasy amortyzacyjnej era?. 271 
głosami przeciwko 11 tu projekt ustawy określającej operacje, które mają 
na celu stabilizację waluty.

Zabierając głos przy tej okazji Pomcare, oklaskiwany przez całą i;_bę, 
stwierdził, że jakiekolwiek uchybienie w wypełnieniu pr/.jjętych przez Pań­
stwo zobowiązań oyłoby śmiertelnym ciosem dla kiedytu Francj', albo­
wiem zachowanie zaufania jest podstawą na której należy budować. Po 
urzeczywistnieniu równowzgi budżetowej oraz po uch v 'ęa u obecnego 
projektu, skarb będzie uwoiii o.iy od cięż. rów. Juz osiągnięte poważne 
wyniki bęaą wytrwale rozszerzane. Francja nie dozna w dziele pokoju — 
taksama isk to było w okresie wojny — z mżenia lub zn.echęcenia.

PARYŻ, 7.VIF, PAT Projekt kasy amortyzacyjnej przyjęty został 
ostatecznie przez obie Izby. Prezes R :dy Ministrów Poincare w Senacie 
i mm Barthou w Izbie Deputowanych złożyli dziś projekt rezo>ucj. w 
sprawie zwołania Zgromadzenia Narodowego w celu nadania przepisom 
o kasie amortyzacyjnej mocy prawa konstytucyjnego. Rczo-ucię tę Izba 
urhwalits 418-tu glosami przeciwko 133, przyczem rząa postaw.ł kweseję 
zaufania,
m

i ro porządzenia Prezydenta Rre- 
o wydawaniu dekretów w zakre- 
sił zbrojnych państwa postana-

Denret o  najwyższych władzach wojskowych.
Jak już donosiliśmy^ na nadzwyczajnem posiedzeniu rady ministrów 

r.a Zamku uchwalony został dekret p Prezydenta Rzplitej o sprawowaniu 
dowództwa nad siłami zbrojnemi w cz&sie pokoju i ustćmowienm Gene­
ralnego Inspektora sił brojnych.

Na zasadzce art. 16 konstytucji 
C/.ypospolitej z dnia 6 g o  sierpnia r. b 
sie spraw najwyższego zwierzchnictwa 
wlatu co n astępu je.

Art. I. Prezydent Rzeczypospolitej, jako najwyższy zwierzchnik si« 
zbrojnych państwa, sprawuje nad niemi dowództwo przez min-slra spraw 
wojskowych, wydaje demety w sprawach, które nie wymagają załatwienia 
ustawodawczego, mianuje i zvalna:

a) na podstawie uchwał/ rarty min stiów, po.vziętij na wniosek mi­
nistra spraw woj ikowvch, generalnego inspektora sil .zbrojnych, podse­
kretarzy stanu (wiceministrów) m.msterstwa spraw -wojskowych i szefa 
sztabu generalnego.

b) na wr.iosek m.itisira spraw wojskowych na stanowiska dowódcy 
dywizji, równorzędnych i wyższ rcn;

c) na wniosek ministra spraw wojskowych n^dije pierwsze i n a ­
stępne sk)pme oficerskie.

Art. II. Mmister spraw wojskowych do vodzi bezpośrednio silrmi 
zbrojnemi państwa i kieruje sprawam tychże Mianowania i zwolnienia ze 
stanowisk wojskowych, niezastrzeżcnych Prezydentowi Rupliuj, należą 
do mimstra spraw wojskowych, względnie do przełożonych, u pow ażno  
n \ch  przez mego.

M.nister spraw wojskowych ponosi odpowiedzialność konstytucyjną 
i parlamentarną za swoją działalność w urcędzie.

Art. lłi. Generalny Inspektor sił zbrojnych jest generałem, przewi­
dział ym na Naczelnego Wodza.

Jest on stałym zastępcą ministra spraur wojskowych we wszystkich 
sprawach, dotyczących przygotowania sił zbrojnych i państwa do obrony 
na wypadek konfliktu zbrojnego. Opracowuje on i kontroluje wszystkie 
prace mobilizacyjne i operacyjne-

Art IV. Generalnemu Inspektorowi sił zbrojnych podlegają bezpo 
średn o: sztab "enerainy z szefem sztabu generalnego na czele i inspekto­
rowie aimji wraz z podiegRmi oficerami

A rt  V. Wmośki co cio obsaay stanow.sk do irodców pułków Wyż­
szych minister spraw wojskowych uzgadnia z generalnym inspektorem 
sił zbrojnych.

Art. Vi M rcisier spraw* wojskowych oraz generalny inspektor sił 
zbrojnycn są cs5łonk»mi Komitetu Oorony Państwa, którego SKiad i zakres 
działania zostanie określony osobnym akrem rządowym.

Art. Vil. Y/yiconame niniejBzego dekietu polecam mmishowi spraw 
wojskowych.

Art, VIII. Dekret niniejszy wchodzi w ?ycie z aniem ogłoszenia 
Równocześnie tracą rroc obow ą^ująsą wszeikie sprzeczne z nim dekrety 
i rozporządzenia, w szciególności zaś dikret Naczelnego Y'odza z dn. 6 
lutego 1921 roku.

Prezydent Rzplitej: /. Mościcki 
Minister spraw wojskowych: J. Piłsudski 

*

Dekret Prezydenta Rsplitej o sprawowanm dowód dwa nad siłami 
zbrojnemi w czasie pokoju i o ustanowieniu generalnego inspektora sił 
zbrojnych ogłoszony zosfał w „ Dzienniku Ustaw" Nr. 79 z da. 7-go 
bież. m.

L iceom  p o l s k o  f r a n c u s k ie  8 mi o k ł a s o w e  t f a n c u s k a  
s t k o ł a  p o c z ą tk o w a

N .  S z e p o w a l a i k R w s i
ul. Trocka ftr. 7. 1

Wykłady w polskim i francuskim językach. K&ncelarja czynna od 10 
s i e i o n i a codziennie w dnir powszednie od 10 do 1 pp- 
Do podań o przyjęcie do 1 . 2 klasy liceum polsko-francuskiego i 

szkoły fr mcuskiei załączać należy metrykę urodzenia i świadectwo o 
szczepieniu < spy. TosiacKmy interna1 na 10'dziwi. Począiek zajęć 3 września. 
Egzaminy wstępne 1-go i 2-go września, Tamże przyjmowane są zapisy do 
francuskiego og,odu dziecinnego N. Szepowalnikowej.

Mm®. Bolesława Sztralia
Po przerwie wak.?cyj’aej codzienne KONCERTY cd  god. 6 w.

M ickkwicza  
rd? Tatarskiej.

Koedukacyjne Gimnazjum im Tadeusza Gzaokiepo.

Zapisy u ^ n .ó w  i ucżcnic do ws -.ysikich ośm u klas g :mna- 
Łjalnych pr?.>jmuje Kancelorja (ul. Wiwuiskicgo 11) codżiennie 

od godz, 4 do 6 pp.

^ e j m  i  B a s ? ! f i .LW iatła  i c ien ie .
Uzdrawianie ntonopclu spiry- 

\Yitamy z radością nowy dekret ' e PoUk zająć mo-e. ♦uSOWc-gO.
o ustroju naczelnych władz wojsko- ^  jednak stanów £ k usi- WARSZAWA 7 Viil. Pat. Powo 
wyth. Wyodrębnia on sprawy woj- wysnuć pew*.e wnioski, które jąna przez min.stra sksrou komisja
ska z pou omnipotencji parlcmentu, c,I?tnie przedłożylibyśmy tym, którzy rzeczoznawców ala zD^dania mono-
obok . „nislra pc.li'yc2nego, , b « , »  si« “ « *  STn
instytucję, która będrie kośćccm przy. W.?,., .i|1 * "  °c 1"p:  ' Z  k,wc m odwiiało ze stanowiska dy-
gotowań naszej republiki do obrony * ehoriy , , Polski / j r o j r . t j  et. eic. mortoo. s p ir  lusowego p. dr.
kraju. Armja potrzebuje instytucji ^ £fan'em nask^m pisarze ci zbyt Podkomorsklego. Jednocześnie min. 
stałej, Tiiacrłiiennei, od wpływów p*-r- m&ło zwracają uwagi na wysiłki, skarbu delegowało do dyiek:,i Dnń- 
ty ju ^ h  I litnych piasków p o le c z -  innych n i ę - t  g,o-
nych niezależnej, instytucji klóraby j c h  formacy naszego^ wojska. |n{omł0^ n je ministra skarbu o 
pracowała wyłącznie w ooronie inte- bowie.n mamy ocentac historię p0Stępach ckcji sanacyjnej oraz przy-
resó ,v armji i w obronie przygoło- ff^szej od-rodconej wojskowości nie goiowanie materjstu do projek‘u no- 
wań wojennych. Armja potrzebuje według ich politycznego znaczenia, wej organizacji i monopoli: p. E ni!a
je sz a e  tak,ej instytnej,, »b , crue nad « « * » *  h u o ,OTu, któ.e p S d S S J
sobą aurorylet .neimienny. aby mieć 10 Pr- e -‘- ż nalel1' 10 : £rz>ć lcr- - d0 c1w,|| o s ,aiecznego roastayentę  
zarówno w czasie wojny jak i pako- wspomnień i opisów D.aczego ■ >c cja Sprawy dotyczącej naczelnego 
ju — wodza i to w oaza, Którego nie ma*3 si9 PlS2e 0  objawach oarodze- kierownictwa mon. spiryt., co nastąpi 
można obalić, ani zachwiać ofzez n ‘a rycerskości na naszych kresach, niezawodnie w ciągu najbl.ższych 
byle artyKuł dzienniKarsK., byle rezo- dynach  różnych samoi zutr.ych tygodni. ^  dQ odoo
lucję wiecową, byle głosowame na formacyj wojski wycń, o hts.or|Jch wiedzjal.loścj le Cj,.,nnikl> którym u- 
kom;sji sejmowej. naszej partyzantki. Dlaczego nasze dowodmono braK staranności w peł-

Oczywiście, jeżeli choazi o zrea- Publikacie wojsko-re tak maio się nieniu obowiązków. Już obecnie za- 
li-Tot*,- .alfip„n nrnnr-.iiiTi d^i .i,, tein zajmują, Kiedy w szczegółach wies-ono tymczasowo w urządowa- 
.z c  .c _ .go pro^r^mu olska noiskiteo zbroineeo renesansu niu 2 ch naczelników wydziafów ay- 
jest barazo aaieKa od mego. Według . + „ , . . . rekcji państw mon spiryt., a mis no-• - • na tle wzourzonego morza soidacKich J v  x 7 ’ -  - -poniżej cytowanego dekretu, gene wicie naczelnika wydziału IV Go-
rainy inspektorat armji jest mianowa- s -yntli znajdujemy piawdziwie krwią ścimskiego i naczeln ka wyditam VH.
ny przez. Prezydenta na wnios.-k mi- 1 ie,azem oorazki? Tb mt go Wstępne ustaien.e stopnia

, . , . Cat. winy innych osód z kierownictwa
nist a spraw wojsk^y /ch i prezy- . . dyrekcji państw, monop. spiryt. po-
dent i minister są przy naszym us- Stanowczo kanikuła żte aziała na pu - j-ULjro(io komisarzowi śledczemu w
troju tylKO przedstawicielami partyj nńuystykę polską. Wczorąj przytoczyliśmy OSOc,ie dr. Korthy‘ego naczelnika
DOlitvcznvch orezvdent iako /  vbra- zaDaVŁny ePlzod ze szpan N ow ego . . r j e r a  ^.yPzjaJu w  departam enc.e akcyz t poiiiycznycn, prezyuent juKO w yD .a- Pohkitg0i dllś Z116w zacytujemy niedorzeczne ’ nnnf,|; n P ct^rhr
ntec p ailam et.iU , — m in ister jako rozumowania z komentarza Warszawianki
członek rządu całkowicie od parła- do rozaazu gen. Józera Hallera.
mentu uzależnionego, że  dziś jest °.t0 8il pewne ustępy z tego rozkazu: P. A s z k e n d z y .
inaczej, zawdz.ęczamy to me naszej «Sp0^ f  ‘erze Artnj' Narottowei RztczyP0< WARSZaWA 7 Vl]K (teLwł. Stówa)
konstytucji, lecz zamachowi stanu, a «Ouchodząo z czynnej armji na własne jak oowgcujemy się p Aszkenaz) nie

•żądanie z powodów podanyon w liście qo o b e ] m i f  isa a ^ o  S t a n o w .S K a  W poi- ♦ Wana Prezydenta nie żegnam się z wami, . *. . **, , . . r
«gdyż gdzleKołwiek jestem, pracuję dla Na* Skltj służbie dyplomakycznt], P^ży* 
«rouu i Ojczyzny bęuąc zawsze gotów od- najmniej w bliskim czasie. VY związ- 
•aać iycle tak jak Wy za całość i niepoui ku Z tem p. Aszkenazy wyjech; ł Z

rodziną na wywczasy lefaie na Hel.

przecież nawet zwolennicy przewrotu 
majowego nie chcieliby, aby nasze 
życie polityczne regulowane było 
przez jukieś perjodyczne zamacliy 
stanu. Władzą całkowicie od pariyj 
un.e«:aieznioną, instytucją mogącą 
dać armji steły i niezmienny auto­
rytet — może być tylko kiói.

Temmernniej dekret

•legł. ść ziem ojczystych.
•W atmji znajdują się of cerow'e 1 pod- 

•oficerowie tormacji wojennych organizowa- 
•nycn pizeztmnie tut) Hhórych byłem wo- 
•dzem, Ltgjonu wschodniego, trzeciego puł- 
«ku LeKJouow, arugiej brygady karpackiej 
•(żeiazncj), drugitgo korpusu kaniowskiego, 
•dywizji oyberyjskiej, odoziału murmańskie- 

w czo ra jszy  «go, ariuji Dłęknnej jen. Hallera . oddziałów

P. M łodzianowski inspiruje 
prasę czerw oną

WARSZAWA, 7 Vili (telw ł,S łow u).

jest dużym krokiem naprzód, 1 tutaj «armjl oLhoiuicicej.
- . f «Zgodnie z moją decyzją walczyliście

nie możemy opuścić pewnej okoiicz- <pod Rarańczą i Rokitną 1918 roka, oraz

Min. Młodz anowski w c erwo- 
nej prasie inspiruje artykuły jakeby
jpgo dj misja w ooecnej chwili, kiedy 

. są bardzo daleko posunięte prace
tiości, Oto Słowo  było przez pewii.n ‘PuC* Kaniowem świad t-Ąo przed nwiaier-. r^^j-p-gnDacyine. byłaby nietyiko n.e-

,, , <że naród polski zuaiduje się w ooozle • i . , i 3;:czas jednem z n.ewie;u w Polsce v ,zeciwgermańsk.m i pokonując Naiód, 5 rozumiała aie wprost sukoduwa
p'’sm, które się sprzeciwiało pi Ojekto- gar dka i.ołnierzy zdecydowhayrb, « -  d „ „ i,  , D a U U h n -n, , «spolunych w wielkiej idei mHości Ojczyzny B i la n s  B a n k U  P O iS k ie ę O ,
wi US «'wy o naczt nych wiaozach tmuże skutecznie wa'czyć nawet z potęz
wojskowych p. min. Sikorskiego, a *nym wrogiem.. WARSZAWA 7 Vld. (teLwł Slow a)
broniło stale, głośno i konsekwentnie Rozkaz tei< trudu0 lstotEie pomil‘ąć cez Bi,*ns Ba,iku O s k ie g o  na 31 VII 
tvch zasad ktoic Of*i-r?*wi<;H4iPn'e komentarzy- N,e w‘emy ^edewszystk.em wykazywał wzrost ome^u banknotów 

’ . y  co ma zuaczyć owe «żołnierze armji naro- 0 55 mjij, 2\ czyli razem wynosi
it.alazły dekrecie wczorajszym. dow; j>. Aimja polska to tyiko armja poi- 511 nńlj. zł. Pokryć e wynosi 36 proc.: 
Broniliśmy .ch zgodnie Z naszą ideo- ska i żadnych Innych przymiorników 111 e 135 milj, złotem; 44 miij. zł. netto w
logją pragnącą dla Polski silnej wiadzy, potrzebuje. ?o drugie, owa wzmiansa, że waiuiach i dewizach
z naszą monarchistyczną .oeolog]-. ŁO<r-ierze bSdW  Pod iet-° - tn Hal,era do- Zmniejsz ły się zobowiązania *a-
Mv-. . . . , wództwem świadczyli, że Polska znajduje lutowe Zagraniczni? wobec spłaty

_tc . 0.st . .JS:m> prz)-pomn»ec, że 9)ę w 050Zje przećiwniemiecnun jest nieco długu ititerwenc -jnego. 
był czas, kiedy Cgaiiy klubu Pracy nietaktowna, zwłaszcza jeżeli Interpretować
wolały tę sprawę dyskretnie prze- ten ustęp (jaz s.ę to już stało) jako pewne
miiczać, a pisma kół, kióre dziś się UKlucie szpilką w stronę 6 sierpnia filo-ger-
irytują, że przewrói majowy nie uto- ,nańskUj rô zl Ca< MudlmJ' PrzJ b°mnieć-, . , . , . , . te w antu 6 sicipnia marsz. Piłsudszi 1 gen.

'  * J ' 1 1 P1- kj - " i> Haller byit jeanaRowej orjentaoji politycznej,
jak Hol tnik, jakAfozeiy Kurjer Polski j ze znowuż kiedy gen. Haller rozkazywał 
entuzjastycznie oromły tamtego parła- pod Knniowcm, to marsz. Piłsudski dawno
melitarnego projektu. Głową prąau J *  Bieaział w więzieniu magdeourskiem. wa|escencja gen gosnko wsk.ego po-
zdążającą do podporządkowania całej en’ a nie mf w ? B . *  trwa conajmniej rok,do wywyższania się ponad marsz. P.łsud- , , . 1. , „1:1atmj parlamentowi, p.sarzem n.edo- skif ell ci udJ  0 jakfś< dla na8 ZiCSZtą J«k wmdomo, generał me popełnił
ścign.onym w wygłaszan.u ultra-re- n tzr, .umiały, pro-koalicyjny legnym'zmt tak WC3*e samobójstwa^ ale był raniony
puDhkańskicH teoryj o ludo władztwie pilnie na łamach Warszawianki przeatrze-
nad armją był jak wiadomo p, pus. ^ny.

Znacznie mniej mądry od rozkazu gen.
Czy-

Gen. Kazimierz Sosnkow sk i.
WARSZAWA. 7 VII. (tel w ł.S low a ,. ‘ 

Dotychczas m ew iadono k>o zo­
stanie mianowany dowóacą O. K. 
Poznań na miejsce gen. S • S a k o w ­
skiego. Nominacja ta jest jeooak ko- 
n eczr ą ze wzgięou na to, że renon-

p. pus.
Dąorowski. Dziś urzeczywistniona ,.. . : Hallera jest komentarz Warszau tankr
idea w tych czasach prawie żadnych tam< taTC 
n.e mtała zwoieników. Ta tatt buska
historja pociesza nas, utwierdzając w 
pizekonaniu, że n.e zawsze zwycięża 
zdanie oprzygniatającej większości*.

Dekret o naczelnych władzach 
wojskowych ogłoszony został w 
dniu 6 sierpnia, posiadającym dla

W dr.iu właśnie wczorajszym święciła 
•część Polski uroczystość 6-go sierpa a A 
•święciła Ją nietyiko pod zuakien absolut- 
•nej nieuaruszalnuści tego arna pruedw ja- 
•kimkolwiek krytykom 1 nietyiko pod na.a- 
•zem (odrodzenia moialnego), ze ten dzień 
•m.ałby d a całej Folszl być jedynem świę- 
•lem walki o wolność, ale także wśród ta 
• kiego etanu faktycz .ego w szeregach woj. 
•tkowych, że ludzie menaieżący do świętu1

przez pułkownika Dugiasa we czwat- 
tek 13 mnja o 5 rano, kiedy tylko co 
był przyjechał z Warszawy, przy­
szedł ao gmachu D. O. K. i polecił 
wstrzjm i  rozkazy gen. H usnęity. 
który zar?:ądził wysłanie wojsk na 
pomoc rządowi Witosa

Helski symbolii-ne iiu & a s L  D ń « ,
6 S’erpnia posiada znaczenie poli Jak można wypisywać tak.e głupstwa!
tyczne . znaczenie rocznicy wojskowej. Przecież w armji polskiej jest mnóstwo oii'
Wydaje s-ę nam, że rząd w święcie cerów’ klóizy w dnia 6 sierPnia byd w sze' 
bhegdajśzym cnciał uczcić tJ jk0 refeach armji rosyjskRj Ytszyscy ci -me

. , . J opuścili szeregów wojska». Po drugie
jtgO wojskowe znaczeń.e i wydaje gJeazi w Wlęzienm? — Generałowie 
s-ę nam, że miał rację tak czyniąc. Malczewski, Rozwadowski i Zagórnki. Gen. 
W  Ocenie politycznej czynu 6-go Malczewski był przez cały czas wojny 
sierpnia są dziś i muszą być wielkie loialnym austtyjackim oucerem, gen. Roz-
óżmee, pomiędzy luc źrm z dwuch ^owsłgnalożał do najczynniej^h akty.

. , 1 . wistów, gen. Zagorski niedawno miał proces
Oł)OZÓW b. aktywistów 1 b. p^sy 0 J0j :Le będąc w legjonaca służył jednoi 
wistów. Natomiast nie może być cześnie austrjacklemu wywiadowi. Teraz 
różnych ocen wojskowycn. Dia żoł- zastanówmy się przez chwilęi Wai szawianka 
nierzy polskich z wielkiej wojny naPada u 1 dzień 6 s^pnU za jego pro- 
rftusimy zachować tę samą cześć “^ bJa< A , e  chyba i, edzący w w^fe,

. . , v . , niu generałowie me byli w dniu 6 sierpnia
me py ając czy to chodzi o L o w  mniejszymi ausiijakami jak marsz. Fnsujgki.
czówek czy Krechowce, Murman Tak czy nie? Wigc jak

^ i s i e  ( T a p e t y )
Z powodu kończącego rię sezonu 
WIELKA wyp.zedaż TAPET 

po cenach znaczni.- zniżonych na 
miesąn S i E R P I E Ń.

Za gotówkę odpowiedni rabat. 
Hurt i Detal
Do.n Handlowy K. Rymkiewicz 

Ul. Mick^ewica 9

TOS ajMfciM
T Y G O D N I K  POLITYCZNY, 
SPOŁECZNY I GOSFOOARC2.Y 

wychodził w Warszawie 
Adres redakcj..
Warszawa, Wiejska 11. Konto czeko­
we 63673. Pienumerata kwattalnic zł 2 
Cena pojedynczego numeru groszy 20

Do nabyc ia  w kioBkach .R u ch u *
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Sprawy grodzieńskie.
Grodno. 7-go sierpnia.

3 b m. na Zrmku Korpus oficer­
ski O K. Iii żegnał odchodzącego 
do Torunia na równorzędne stano­
wisko, gen. dyw Leona Berbecklego.

Oen. BeroecKi należał ao  wch 
nielicznych ; dowódców wojskowych, 
jak i Jego poprzednik gen Malczew­
ski, którzy oprócz swoich z a w o d o ­
w ym  czynności, odaają s’ę z cełym 
zapałem pracy społecznej.

Oen. Eerbecki był czynnym człon­
kiem kilku społecznych insłyiucyj, a 
Drzedewszyslk!cm współdziałał w 
Poisk-m Białym Krzyżu, craz sczerze 
zajmował się losem teatru miejskiego, 

Oen. Berbecki cieszył s:ę opinją 
b. energicznego przełożonego.

Społeczeństwo miejscowe w knż 
dyni wypadku doznawało u gen. 
Berbeckiego * żjpczliwegc poparcia i 
pomocy.

Charakterysiycznem jssf, że gene­
rała żeg-aii z żalem wsiyscz bez 
wyjąd-u cfceretowie i spobczeństwo 
grodzieńskie, be . różnicy kierunków 
politycznych, Dotyczy to również 
prasy, która zgodnym chóremj wyra­
ziła żal z powodu ustąpienia zasłu­
żonego generała

Ciekawą sprawę rozpoznawał sąd 
okręgowy. Chodziło mianowicie o 
bojkęj d^uch młodzieńców, z k ó -  
rycn jeden padł śmiertelnie rażony... 
scyzorykiem. Akt oskarżenia głosi 
krótko:

Mieszkaniec m Groana Józef Sa­
kowicz, 'at 20 został osxarźony o to, 
że w dniu 10 maja b. r. w Orodnie, 
podczas sprzeczki ?,adwł Budkisowi, 
24 lat, scvzorykiem kdka ran w 
brzuch i klatkę piersiową, ^wskutek 
czego Budkis po dwóch dniach 
zmarł. Oskarżony zeznał, że w d n u  
zajścia grai z  Budkisem na Sienmm 
Rynku w trzy b nszki (gra hezardo 
wa), następnie pili wódkę, przy jałńch 
zaś okolicznościach była bójka i po­
ranienie nie pam ęta , Sąd skazał Sa- 
kow>cza na dwa lata więzieni?, za 
rmenlającego dom poprawy,

W d.iiu 4 i 5 sierpnia oawiła w 
Groanie wycieczka z Pomorza, p ro ­
wadzona przez prezesa T wa Krajo­
znawczego w G.udziądzu, ks. cr. 
Łędę, Wycieczka, skracająca się z 17 
osób (0 panów i 11 pań), pochodzą­
cych z różnych okolic Pomorza, 
szczegółowo zwiedziła grodzieńskie 
zabytki i muzea, a również odbyła 
wycieczkę motorowką do Gór Kredo­
wych. Pomorzanie i pomorzanki za­
chwyceni są rr.alowniczem położe­
niem Grodna, natomiast razi ich 
brud i zażydzenie miasta. W oardzo 
miłym nastroju spędzui wycieczkowi­
cze czas przeznaczony do poznania 
Grodna, Drzed dalszą podróżą do 
Wirna, k*óre jest ostatecanem celem 
wycieczk'

Dowiadujemy się. że Grodno po ­
siada około 100 odbiorników radio­
telefonów. Każdy, kto chce posiadać 
radio, powinien złożyć oo kancelarji 
tut Urzędu Pocztowego podanie i 
opłacić 7 zł. Abonament miesięczny 
wynosi tylko 3 zł., kwartalny 8 zł. 
Odbiorniki można nabywać w Pol­
skich Zacładich 'Radiotechnicznych 
w Warszawie, ul. Chmielna 70, Urzą­
dzenie z odtrcrmkiem wynosi obec­
nie okcło 200 zł.

K R ZEM IEN IEC. 
— (t) R o z łam  w śró d  p r a w o  

s ła w n y c h  w K rzem ień cu  W łonie 
kościoła prawosławnego w Polsce oa 
pewnego czasu daje się zauważyć, 
zwłaszcza u nas na kresach, skłon­
ności separatystyczne pewnych grup.

W Krzemieńcu powstała grupa 
niezależnych, która ma Z3 cel usu­
nięcie się z pod wpływów Metropo­

lity Dyonizego. Na czele tej grupy 
stoi inż. Aleksander Górski, Grupa 
inż. Górskiego nawiązuje kontakt z 
unitem;, a jako motywy swego kro 
k u  podaje upadek moralności 
w śróu duchowieństwa prawosław­
nego.

PO STA W Y

— E le k t r o w n ia ,  Rada gm P a ­
sławskiej wyasygnowała pożyczkę 
w kwocie 50000 zł. na budowę ele 
kłrowni.

DZiSNA.
— (k) K u rsy  d ia  n a u c zy c ie l i  

s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  w D ziśn te .
W u b i e g ł y m  t .godniu został zaKoń- 
czony w Dziśnie począlko.yy kurs 
pedagogiczny dla nauczycieli szkól 
powszechnych nie posiadających peł­
nych Kwalifikacji, — prelegentami na 
tyrp kurs e byli p. Łysakowski z 
Wiins i p. Ziemacki z Nieświeża.

W p on -ed zia łek  2 sierpnia r. b. 
rozp oczą ł się k o ń c o w y  kuis h u m a ­
n istyczn y .

N O W O G R Ó D E K -
— R ek o lek c je  ks. k s  P r e f e k ­

tó w . Zarząd dje:e*ja!nego koła ks. 
ks. Prefektów djecezji P nskiej Doda­
je do wiadomości, ii  rrkolekcje dia 
księży katechetów odbęcą -=tę w klasz­
torze O.O. Marjanów w Raźnie (s‘. 
Wysokie Litewskie aruga oa Brześcia 
na lin. Brz. Białystok): Początek o g. 
8 wiecz. w pon. 23 sierpnia. Po re­
kolekcjach w; jazd do Warszawy na 
zjazd Katolicki.

Z całej Polski.
— M u z e u m  p e d a g o g c z n e  w  

W a rs z a w ie .  Muzeum pos sda trzy 
dz;ały: f zycmy, chemiczny i biolo­
giczny. Na uż3’tek oracowni f zycznej 
przeznaczono 10 sal — bądź to dla 
pokazów i wykładów, bądź też dla 
prac i ćwiczeń młodzieży i nauczy­
cielstwa. Dracownia posiada 880 przy­
rządów fizycznyrh.

Dział chemiczny obejmuje 1 satę 
pokazową i 2 do ćwiczeń. Posiada 
330 ojczynnihów i 1457 p rzyrząaów 
laboratoryjnych Z pracowni fizycznej 
i chemicznej do 1 stycznia 1926 r. 
korzystno: ze szkół państwowych 73 
gimnazja, 3 seminaria, 5 kursów i in­
stytutów, 1 szkoła przemysłowa; z 
miejskich — 100 szkół powszechnych, 
6 aokształcających, 4 zawodowe, 1 
gimnaajum; z prywatnych 30 gimnaz­
jów, 4 seminarja, 5 kursów m atu­
ralnych, 1 szkoła powszechna, 1 to 
warzystwo szkoły pracy, 2 gimnazja 
zamiejscowe. Ogółem tvgoaniowo od 
wiedzało pracownie 3,600 osób.

Dział b-ologiczny istniejący do­
piero od zeszłego roku szkolnego 
posiada 4 sale do ćwiczeń, 14 mnao- 
skopów, 160 preparatów spirytuso­
wych, 52 mcdeie anatonrczoe skła­
dane, oraz zbiór entomologiczny o 
155 gab.otach. Ponadto w dziale ho­
dowli żywych około 30 ekwarjów.

Jedną z najbardziej aktualnych 
kwestji dla działu biologicznego są 
obecnie starania i prace, zwiąiane z 
urząazemem ogrodu b.oiogicznego, 
na który parę miesięcy ternu uzyskano 
teren przy Alei B maja 13. W chwili 
obecnej ogród pos'sda już prawie 
kompletny dział botaniczny — nad 
utworzeniem zaś zcoiog;c.mego trwają 
prace w całej pełni.

Po-ia wyżej omawianemi działami 
mułeum pos>ada jes?.ce dz>ał mmera- 
logiczny o ilości 375 oka ów, o r»z 
wypożyczalnię przv ul. Chłodnej 11 — 
gdzie wydano 15,323 okazów, a za 
kupiono 88.

Kongres muzułmański 
w  Kairze.

Co m ów i J. E. m ufti  Szym kiewicz?

Obrady — Z a  mclo przedstawicieli. 
— \Srybór kalifa  od łożony—Dlaczego 
me było delegatów z  Rosji?—Komisje. 
— Kandydaci —Decyzje — Kongres w  
Mecce.

Wczoraj o 5 zrana powrócił do 
Wilna J E. mufli Szynk'ew>cz. Jak 
wiadomo J E bawił w K«irz.e na 
ogólnoświatowym Kongresie mu?uł- 
tnańskim w celu obioiu Kalifa.

Pośpieszyliśmy niezwłocznie do 
J, E., który chwilowo zatrzymał się 
u imam? Sniajklewicza przy meczecie 
muzułmańskim.

Mimo rm^csenia po długotrwałej 
podróży mufti przyjął nas z niekła­
maną radością.

— Oto iście zachodnio europejska 
prasa! Ledwom orzyjechał..

— Może J. Ekscelencja opowie o 
swej podróży...

— N«i zaproszenie komitetu Kon­
gresu delegowano mnie do Kairu, 
dokąd przybyłem 8 go maja. W driu  
13 go maja rozpoczęły się obrady 
Kongresu, ną który zjechało s;ę czter 
dziestu. przedstawicieli Islamu całego 
św iata. Panujące od lat kMku bez­
królewie na stanowisku Kalifa muzuł­
mańskiego skłoniło uczonych egip 
skich do zwołania Kongresu w Kairze. 
Oni też rozesłali powszedy zapro­
szenia.

Przewodniczącym został Szejch ul- 
islam  (biskup) egipski, który otwo 
rzył kongres. Rozpoczęły sie obrady, 
które wszelako nie doprowadziły do 
zamierzonego celu. Obioru Kalifa nie 
dokonano.

— D’aczego?...
— Po pierwsze za mało zjechało 

przedstawicieli. Najliczniej reprezento­
wana była Afryka. Przyjechali dele 
gaci nawet z tak odległego Transwa- 
alu. Dalej wietó było przedstawicieli 
Arabji, Syrji, Palestyny, Iraku. Wyspy 
Borneo, Sumatea i2 Jawa również 
przysłały swego przedstawiciela. Na­
tomiast inne kraje zawiodły. Przeważ­
nie ze wzg'ędOw Dolitvcznych. które 
uniemożliw ły przybvc;e wielu mu 
zułmancm. Tsk np. -zupełnie nie było 
przedstawicieli Rosji, która orzecież 
w swoich południowych dzielnicach 
mnóstwo ma muzułmanów. Rząd 
bolszewicki nie pozwolił na przybycie 
muzułmanom Buchary. Chiwy i mn.

Rzecz charakterystyczna, że b. 
wielu przybyłych skrępowanych było 
poluycznemi presjam rządów mektó- 
rvch państw. Należy podkreślić, że 
przedstawiciel Polski zachowywał w 
swrm  postępowaniu i słowach pełną 
swobodę.

Owóż brak ąuoram  uniemożliwiło 
dokonania wyboru Kalifa. Po drugte 
—tiudno było znaleść odpowiednie­
go kandydata ze względów religij­
nych i politycznych. Obrady, które 
trwały od 13 do 19 go maja włącz- 
n e ograniczyły się na wyłonieniu 
komisji następujących:

1) Komisja ala rozpatrzenia no-

Typ państwa faszystowsk ego
RZYM, 7 VIil (°AT). Korespondent .Associated Press* miał wywiad 

zMussolmim w sorawie kryzysu europejskiego Mussolinl oświadczył 
między innemu kraje europejskie przeżywaią ciężki kryzys, wierżę jednak, 
że zdołają przezwyciężyć wszystkie trudności. To są wszystko przeważnie 
kryzysy socjalne.

Włochy—powiedział Mussolini— stworzyły nowy typ państwa, fa­
szyzm zastąpił zasadę niezależności jednostki, zasadą suwerenności p a ń ­
stwa i narodu Jeżeli Włochy b y ły  ostatmem wielkiem mocarstwem, które 
dojrzało, to są pierwszem, które stworzyło najoardziej nowoczesny typ 
prństwa.

Zasadnicza zmiana polega na odmiennym stosunku nafistwa do 
wszystkich sił produkcyjnych w kraju. Aż do zwycięstwa faszyzmu są­
dzono, że centralizacja gospodarczego życia narodu ieży noża granicami 
komoetencji państwa. Nasz nowy typ państwa wykazał bięcłność tego 
mniemania.

W alki rehgJjne w  Meksyku
LONDYN, 7 Vili (PAT). Wedle wiadomości z MeKsyku, w Torren 

doszło oo starcia między wojskiem a katolikami. Szef policji miast* jest 
ranny. 3 ch demonstrantów zabito, 2-ch raniono W Acatnora tłum za­
mordował jednego urzędnika. W Tampico tłum zaatakował 2 c h  policjan­
tów raniąc ich ciężko. W mieście Meksyku panuje sponój, lecz nastró 
jest oardzo podniecony.

Długi rosyjskie w  Ameryce.
PLYMOUTH, 7,ViIi. PAT. W  związku z pogłoską jakoby Rosja 

pragnęła wysiać do Ameryki kom'sję do spraw długóv, orez. Coolidge 
oświadczył, że nic o tern nie wiadomo, Jeżeli jednak Rosja pragnie spła­
cić swe długi w Stanach Zjednoczonych, to winna przedewszystkiem 
znieść ustawę na mocy której Ro.ja me uznaje żadnych długów

Faszyści na Litwie.
Z Kowna donoszą Władze śledcze zakończyły już dochodzenie w 

skrawie ruchu faszystowskiego tudzież agitacji faszystowskiej, jak'0 zaob­
serwowano w przeddzień wyborów do Sejmu. O gółem  zostanie pocią­
gniętych do odpowiedzialności 20 z górą osób, w tern 3 księży, 3 człon­
ków Związku strzeleckiego, 2 nauczycieli litewskich szkół ludowych, resztę 
stanowi ucząca się młodzież Proklamacje faszystowskie rozpowszechnieno 
przeważnie w Koszedarscb, powiecie Olickim, Rosieńskim i Szswelskim. 
Cała sprawa zostaja skierowana już do prokuratora.

Guldeny gdańskie fałszywe.
GDAŃSK. 7V1!I. Pat. Od kilku dni pojawiły się tu w obiegu falsy­

fikaty srebrnych gdańskich 5-guldenówek. Falsyfikaty te m»]ą ciemno­
szary kolor i nie posiadają dźwięku prawdziwych monet.

Otrucie radem.
PyRYŻ 7.VIli. Pat. Zmarł tu dr. Menard raaioicg w następstwie 

powolnego zatrucia organizmu radem.

Reporter.

Olbrzymi pożar lasów.
MISSOULA, 7.VIIi PAT. Trwający od 21 lipca pożar lasów wstanie 

Montana rozszerza się coraz bardziej, tak że musiano zarządzić opióżnie- 
n ie w ieiu  miejscowości, Dymv u n o sz ą c e  się wskutek p o ża ró w  lasów w 
stanach Montana i Idaho są tak w ieiK ie, że zaciemniają sicńce.

w yeh projektów, (w  skład komisji 
tej w chodził również mufti Szynkie- 
w icz).

2j Konrsja uczonych i znawców 
Szarjatu, która rozpatrywała zagad­
nienie obioru kalifa ze stiony z?sad 
Islamu, a więc: kto może bvć Kali­
fem i jakim warunkom w.oien Kalif 
odpowiadać

3) Komisja dla rozstrzygnięcia 
probiemu, czy mRźńs obecnie doko- 
m ć obioru Kalifa i, jeżeli moina, to 
co należy przedsięwziąć do obioru.

Wysu vano następujące warunki 
dla przyszłego Knlifa; winien być naj­
bardziej doświadczonym, znawcą do­
skonałym zasad Koranu, być dojrza­
łym i mieć niezależną władzę, żeby 
skutecznie móc bronić interesów mu- 
zułmanizmu.

— Kandydatami mogli być ewen­
tualnie: Emir afganistań ;ki, Ibn-Suud 
i król Hedżasu. Co do Fuada I, k--óia 
Eg;ptu, to nie wykazywał on aia 
kongresu żadnego zainteresowania i 
udziału żadnego w nim n:e brał.

Ostatecznie obraay zamk lięio 
z następującemi decyzjami: Uważa
się, że o s o b a  kalifa jest potrzebna i 
konieczna. Dlatego należy w jaknaj- 
szyoszym czasie z w o ła ć  kongres do 
wtórnie

Przypuszczalnie Kongres nas ępny 
odbędzie się również w Kairze, 
prawdopodobnie za rok

Po ukończeniu obrad Kongres 
rozwią ano Część przedstawicieli u-.

dała się na Kongres obradujący w 
Mecce Mufti Szymkiewicz na Kongresie 
tym nie tył obecny. Zapytałem również

— Dlaczego Ekscelencjo?
Mufti uśmiecha się.
— Niestety, tego nie mogę pftnu 

pow.edJeć. Może pan śmiało na. 
P'scć, że — poorosiu z powodu go 
rąca Mieliśmy w czasie obrad nie­
słychane upały. W Kairze temperatura 
sięgara 42o C w cieniu!

— A nad czem obradował Kon­
gres w Mecce?

— Cnoaziło o  znalezienie dróg 
dla udostępnienia pielgrzymkom w ę­
drówek do Mekki. Dotychczasowe 
przeszkody zatamowały w znacznvm 
stopniu pielgrzymki do świętego 
m>asta. Kongr.es w Mecce powziął w 
tej mieize decyzje, które przedstawi 
rząciom pańsrw, N*e wiem dotych­
czas o konkretnych postanowieniach. 
Wyjechałem bowiem jeszcze w  trakcie 
obrad. Wszelako będę otrzymywał 
pisma z Kairu i z Mekki, co pozwoli 
m b>ć świadomym tego, co dzieje 
się w ogniskach muzułmanizmu. Do 
dać muszę, że na zjeździe w Mecce 
brali już udział przedstawiciele Rosji.

Ooecnifc, kończy wywiad Ekscelencja, 
opracowuję memorjał, z  mego w y ­
jazdu, loóry przedłożę rząaowi pol­
skiemu. Również srerzej postaram się 
opraco""ć treść obrad Kongresu dla 
prasy. Tymczasem mam mnóstwo ro ­
boty na miejscu. M. inn. muszę zorgani­
zować kancelf rję rnuftiatu, która mieści

Godzina 10 wi»czór. Coupee pociągu idąi 
cego w sironę Królewszczyzny zapełnia sic 
powoli. Jednocześnie prawie wchodzi kilka 
osób. Złotowłosa, ołękitnooka panienka w 
angielskim płaszczyku, ks*ądz — o dobrotli­
wym wyrazie twarzy zeszpeconej ogromne- 
m 1 amerykańsmemi oKularami, kilka pań 
oDłaaov-anych pakunkami 1 młody człowiek 
z portfelem i pi.ką gazet w ręku.

Milutka panienka i młody człowiek sia ­
dają naprzeciw siebie przy oknie i odrazu 
pogrążają się w gazetach. Znają sie oni z 
wi lżenia doskonale. On bywa Często w utzę- 
dzie gdzie ona pracuje.

Spojrzenia Ich krzyżują się na citwilę i 
mimowoll uśmiechają się do siebie.

Conpee zapełoia się po brzegi z chwiią 
gdy wchodzi tęgi, nieogolony mężczyzna; 
typów j  szluf-hc c zagroao wy, jdzi .ś tam z 
zapadłego kąta.

Poc»yna być gorąco.
Na twarzach wszystkich maluje się znu­

żenie i tyłko tęgi pa.i zaradza wyiaźuą chęć 
do gawędy

G wizden konauktora. Pociąg rusza.
Ksiąuz kładzie znak krzyże, ociera zto- 

szone potem cz^ło i opierając się na waiizce 
zaczynu drzemać. Damy idą za jego przy­
kładem.

Jest cicho.—Słychać tylko stuk kół w a­
gonów przelatujących przez zwrotnice.

Coupće drzemie.
Tęgi pau, odziany w staromodny płaszcz 

nie poddaje się ogólnemu nastrojowi us.łu- 
jąc nawiązać rozmowę 7. sąsiad, m. u goy 
ten zbywa go monosylabami nie przr-ywa- 
jąo sobie czytań a gazety, przerm ta c eień 
swojej 1 lokwenrji na księdza, zbudzonego z 
drzemki raptownym zgrzytem hamulców.

Zaczyna się rozmowa.
Po kilku kwandrsnyach elokwentny p a­

sażer wie już dokąd jedzte ksiądz, ile ls 
ma nieobecny syr.eK sąsiadki, jak nazwisko 
jej wuja, wreszcie opowiada moc nudnych 
fragmentów ze swego szarego życia.

Mimowoli odczuwa się. że w»zyscy mają 
dość jowiainośei przygodnego kompana, 
jednak to  nie oułrbta ataków jego gadul­
stwa 1 ciekawości, jemu nawet samemu zu­
pełnie niepotrzebnej.

Najwięcej znuzony tern wszystkiem 
ksiądz, chcąc jak w id ii unieszkodliwić ga­
dułę, pousuwa mu gazetę wskazując na cie­
kawy artykuł.

Ten k ofc dobroausznego księdza wy- 
wetuję efekt wręcz urzeciwny. Gada liwv 
p-»n ni. znanej włości odrzuca od s.ebfe g a ­
zetę. Oburzenie maluje się na jes-o ogorza­
łej twarzy.

< Dziękuję, ja mam czytać co tam jakiś 
reportei napisał—krzyczy oburzony—nigdy, 
niech sam czyta».

W momencie tym oczy panienki, sie- 
ćzącej przy oknie, odrywa.ą sie od gazety I 
zatrz mują iię na swujem v,s a vis jak gJyi 
by chciały powiedzieć.

«Współcząję».
czy wy wn c’e mmi państwo—grzmi 

‘ubamy głos tłuśctocha — co to jest repor­
ter? To są straszni ludzie, Niechcy tylko 
pomtędjw nami znalazł idę choć jodem z n ich ,  
momentalnie musiałby si“ dowiedzieć wszy­
stkiego o nas i o naszych rodzinach. A ja* 
k'e rewelacyjki byłyby nazajutrz w pi­
śmie!

Nie, moi państwo, gazety niech ozytają 
sami leporterzy. Ont ryiko -ą w st.,nie 
przetrawić bzdury zrodzon» w Ich umysłach 
wiecznie żądnych sentacyj.

‘ Wybaczy ksiądz —zn ric a  s^ę mówiący 
—ja nigdy nie zatruwam się wiadomości *mi 
z gazet, a o bliskich swoich aowtaduję się 
od nich sam ych»,

Rozmowa urwała się. Damy drzemały, 
tylke na ustach pasażera 6iedzącego przy 
okni btąkał się zagadkowy uśm'ccti.

Ciszę przerwał gw izi lokomotywy. Po* 
ciąg ^odjeżdżał do stacji.

Żaczytar.y pasażer (bgt.ął, schował g a­
zety do portfelu i zaczął się u.nerać.

Rozbudzony z arzentki wróg dz enni- 
karzy nie omieszkał skorzystać z okazji do 
gawędy.

‘Szanowny pan już wysiada— zapewne 
do swoich, — ba.azo mi było miło pan« 
poznać, j dem Dobrzański z uzisnieńskiego*.

<A j.i Jestem Siekierzyński, reporter 
«Łcha» Wileńskiego, — głośno i dooitnie 
oświadczył wysiada' łcy, kłaniając się w spół­
towarzyszom podtóży'

w  coupee powstała konstrr meja,
2  za gazety wyjrzała śmiejąca mę ouzia 

złotowłos-j panienki. W. T.

się przy zau'ku iw . Michała. W tej 
dziedzin.e pomocny mi będzie mc* 
zastępca p. Jakób Romancwicż. Ż  
czastm ustanowię godziny i dnie, w  
jak ch będę łam przyjmować.

p r/y wyjściu spolkałem w orzed- 
pckcj'u pierwszego gościa Mufłdego. 
Bvł nim p. generał Romanowicz, któ­
ry przybywał powitać Ekscelencję.

E, Sch.

•sstm m  1

P rzyjaciółka  królows).
— Szkic do powieści —

Jak długo żyje-powieść?
Przeoraszam, nie tak chciałem py* 

tanie sformułować. Proszę mi pozwo 
lić zagadnąć: kto dz.ś jeszcze biefze 
do ręki .Trzech muszkieterów* sta 
rego Dumasa? Wyrażę się jeszcze 
niedyskretnie]*: kto dziś jeszcze parnię• 
ta  .Trzech muszkieterów*?

Cc? Te awantury arabskie?
Arabskie czy nie arabskie, a fak- 

łem jest, że stary Dumas znacznie 
mniej zmyś.a* i fantazjował n t  po­
wszechna o nim giosda op>nja.

Niech chcć słów kilka poświęcę 
owym trzem .wieik>m“ już dziś .nie­
boszczykom*—którzy, jak wir.domo, 
byli w liczbie czterech. Policzmy na 
palcach: d‘Artagnan, Ałhos, Poiłhos, 
Aramis. Cztery? Prawda?

Od dawną przeć.e odgrzebano, 
wydane w 1701, .Pamiętniki* d'Ar- 
tagnana, kapitana pierwszego regi­
mentu muszkieterów krótewsicLh, z 
których to pamiętników Dumas czer­
pał—bez pamięci. N edawno zaś u- 
stalono, że h‘Siorvcznie autentycznymi 
są zarówno Athos (Armand de Sille 
gue, sieur d‘Aihos et d‘A u itv le ) ,  j«k 
Porthos (Jean ae Porieau), *a. Aramis, 
czyli Henry d ‘Aram.tz, świecki abbł 
(labuś), pochodzący z prastare! szla­
checkiej rodziny bearneńskiej, Wziąw­
szy zaś poa uwagę, że dJAriagnan 
(mstoryczny d‘Artagnan) zabny został 
23-go czerwca 1673 podczas obięte 
n-a M aestrchu, ustańmy bez trudu 
epokę .Trzech muszkieterów*.

la wsfąpiena do muszkieterów (1640j 
czlerech bohaterów Dumasa, to jest 
w momencie największej potęgi kar­
dynała Richelieu, na lat trzv  przed 
zejściem ze świata Ludwika XHI go, 
a kończy się — ze śmiercią a'Arta- 
gnan‘a — na schyłku drugiej wojny 
holenderskiej prowadzonej z .h isto  
ryczną* Dompą i parada przez Lud­
wika XIV go, rządzącego już o so ­
biście i niepodzielnie (po zgon;e 
Mazzariniego) Francją—1 Europą

A nastrój, a charakier tego okresu 
dziejowegol Co za odmęt przygód, 
a?antur, intiyg! Richelieu zmjga s :ę 
z francuska magnaterją, urywa łeb 
hydrze i ustala si ne, autokratyczne 
rządy monarsze. Przychodzi potem 
Giulio Mszzarini i uwieńcza aziefo 
swego genjalnego na kanclersiwie 
poprzednika Po Europie całej wre 1 
kipi wojna trzydziestoletnia; po Francji 
wre i kipi wej ia domowa, zapocząt­
kowana przez t. zw. .frondę ';  a tam 
w giębi nabiera coraz to wspanial­
szych barw i coraz majestatyczoiej- 
«zych póz: dwór wersalski. Z odmętu 
XVII stuiecia łania się powoli ba­
rokowy i wysubieimony wiek XViiI-!y.

N>e dziw, że na tle właśnie XVII 
stulecia stworzyli arcydzieła swoje 
powieściowe Dumas i S.eakiewicz 
A gdzieżby m ał rozwijać się typowy 
romans de C ipę  et d ‘ćpee jeżeli nie 
we Francji Richelieu‘go i Mazzarin*e- 
go, a w Folsce z epoki wojen 
szwedzkich!

Proszę jeszcze o odrobinę wysiłku 
pamięcio wego Chciejcie sobie pan 
siwo przypomnieć samo jądro intrygi

Anna (żona Ludwika Xlil) w chwili 
słodkiego upojenia dała ambasadoro­
wi króla angielskiego, księciu Bu­
ckingham—sznur pc-rpł, który p o w ę ­
drował do Angiji. Król, za namową 
R cheheu‘go, wymaga, aby wzięła na 
siebie te właśnie perły podczas naj­
bliższego balu u dworu. 'Yyrusza po 
naszyj*nik do Angiji d ‘Art3gn:!n z 
trzema swoimi komparjonami i pO' 
mimo kontrakcji wszechpotężnego 
kanclerza, po tysiącu przygód, po ao- 
konaniu niezliczonych czynów boha­
terskich, przywozi królowej perły i 
pogiąża tem kardynała, ratując zara­
zem «cnołę* a raczej reputacje Anny 
Austrjaczki. Raczcie państwo przy­
pomnieć sobie dalej, że w poprzek 
drogi muszkieterów staje najczarniej­
sza z czarnych intrygantka, zwana w 
powieści Milady,.

*
Tu jednak urwijmy i z kart po ­

wieści przenośmy, jeśii woia oczy ne 
kaity najautentycznieiszej—Historji. I,
0 dz:w! Zdawać się nam będzie, żeś­
my... wcale książki nie zmiemii.

Na momencik tyikc zmrużmy oczy
1 otwórzmy je.

Oto na sreme (świata) stoi nie­
pospolita postać niewieścia. Jak żywa! 
Bo też jest naprawaę z krwi i 
kości.

Z Rohanów była najbłękitntejszej 
krwi. W  siedemnastym roku życia 
(1618), poślubiwszy faworyta królew­
skiego, ks ęcia de Luynes, zos‘ała 
mianowana dozorczyrną dwo.u kró­
lowej Anny, małżonki Ludwi*a Xdl

la maisbn et des finances de la reine, 
chef de son conseil — jak brzmi; ł 
pełny tytuł—n/etyiko faktycznie ‘ rzą­
dziła* w ?p?riamentach królowej, 
nietylko podawała królowej Koszulę, 
usługiwała jej u stołu i zasiadał? w 
królowej karocy, lecz przyjmowała 
prz>sięgę od całej genemlirjl, pełnią­
cej służbę wojskową przy boku rno- 
narchini. Księżna miała znakomitą 
syluację dia nieustannego obcowania 
z Królową Anną, osobą dość słabego 
charakteru Nie omies-tkała stanowis­
ka swego wyzyskać. Zdobyła—na cafe 
życie! — jeżeii nie stałą przyjaźń, to 
sta>ą.. słabość króiowej dla powier­
nicy i przyjaciótk', nieopisanie miłej 
i—zręcznej.

I od tej daty Marj*:: z Rohanów 
primo vuto księżna de Luynes a se- 
cundo ‘toto księżna de Che.vreuse, 
jaśniejąca nie pięKnośrią, lecz osza­
łamiającym wdziękiem, rozbrajającym 
humorem i temoeramentern. craz prze­
dziwną bystrością umysłu stt-.je się 
jedną z najzaoąm;ęłaIsżych, najzrę­
czniejszych i najnrebfczpiecznidszydi 
intryguntek, jak;e kiedy n.«t wmowrii 
poHycznej oglądano. Dosłownie; przez 
życie całe żyv. iołem jej jest płatanie 
i rozplątywanie intryg. W jakim celu? 
Tylico i jedyme ala dogodzenia istnej 
pasji i nitokiełmatiemu tempercmento- 
wi Naraża s*ę tu  bajeczne niebez* 
pieczeństwa. Tem lepiej! Tem przy­
jemniejsza emocjonująca gra!

Ona to, mając ucho królowej, rzu­
ca w limfatyczną duszę Anny Austry- 
jaczki zarzewie—kochliwości. Oiia to 
wyp.dęgnowuje rornans krókiwej z 
 :—  -'-i—- m ambasadorem

króla angielskiego księciem Bucking­
ham. Co za gratka! Co za karkołom­
na ntrygu! Ńo, i hisiorja 7 Adoni 
sem z za morza literalnie trzęsie 
Francją przez dobrych kiika lat. 
Wprawdzie hisforja nie zna Duma- 
sowskicn „pereł królowej*, lecz stwier­
dzono, że na miłosne, ołomienne 
wyznanie królowa dsłn Buckingh - 
mowi do jzrozumienia że... że nie 
jest jej obojętny.

Historja też—nie żadna „bajka z 
głowy wymyślona* — opowiada ze 
!zczegółami wcale pikanfnemt, jak 
Buckingnsm potraf i—pomimo prze­
szkód—znaleźć się raz o zmietzchu 
w panku zamkowym w Amicns pra­
wie sam na sam z królową (pani de 
CnevreU3e, jak operowa .poufała* i 
amant jej ks ą ie  of Holland dyskret­
nie a rozmyślnie w bocznej znikli 
alei); jak Buckingham do głupoty 
nierozważny, uczynił tak gwałtowny... 
gesi (La porte wyraża się: s emancipa 
insolemment jusqu‘a vouloir caresser 
la reine), że aż królowa krzyknęła. 
Zbiegli się dworzanie . ukazały się 
latarnie, lemoy i pochodnie... Ńajkla- 
syczniejsza końcowa scena jakiegoś 
trzeciego aktu.

Od ft| chwili króiowa musi b*>c 
dla Buckinghama—z lodu i granitu 
Desperacja kawalera; czuje, żo włas- 
nemi rękami pogrzebał szczęście już, 
j tu  kiełkujące. Nadaremnie pani de 
Chevreuse ułatwia mu pożegnanie się 
7. króiową, spoczywającą na łożu (po 
puszc?eniu jej krwi dU ulżenia tra» 
piącym ją „humorom*). Buckingham 
— wobec licznych aam dworu—pada 
1 -ża u h jln-n i zalewa siy t«srn!.

Potem odjeżdża do AngMi, a gdy 
król francuski kładzie szwagrowi 
swemu królowi angtelskitmu za wa­
runek, aby rigdy już więcej Bucking­
hamu do Francji nie posyłał, choćoy 
S'ę mijł świat przewrócić do góry 
nogami, natenczas książę, zawsze w 
królowej A'iP'c rozkochany (wesnół 
z parną Ue Chevreuse) takie warzy 
piwo w Angiji i po cslej memal E u ­
ropie, że nawet sam R.cheiieu radę 
sobie z tem piwem ledwie dać może...

Jak się rzekło: jesteśmy w pełnem 
śronowisku... „Trzech mii3zkieterów“.

Jakież jednak jest -stotnie słowo h i■ 
slorji o stosunku Buckinghama do kró< 
lowej Anny? Hu., p-mowie dzicjopiso- 
wie wykręcają się sianem, powołując 
się wszelako na chłodny temperpment 
A r iy ,  wielką jej dbałość o majestat 
królewski. Historyczną tedy prawdę 
znajdziemy chyba najsnaan.ej w re­
lacji ks-ężny Conti, ręczącej *a cno­
tę królowej Anny ud pasa do stop, 
ale nie mogącej ręczyć za to, co się 
działo od paska— wyżej

Goy k ió 1, zaniepoKojony wpływem, 
wywieranym przez księżnę ue Luynes 
na kiólowę, wydalił niepohamowaną 
intrygantkę ze dwo.u , księżna, owdo­
wiawszy, pośpieszyła poślub ć swego 
tks  kochanka księcia ae Chcvreuse ze 
znakomitego rodu udzielnych książąt 
Loiarynskicb. To ją wróciło do boKU 
któlowej Anny...

Wydalona z granic Francji za nu­
tu e intryg1 jedzie ao  Londynu i tam
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BILANS HANDLOWY
w o j e w ó d z t w  w s c h o d n i c h

(pairz .S ło w o ' N r N r 175, 1761 177).

W ytw ory przem ysłu chem icz­
nego.

r Rocznik Statystyczny* (część VII) 
daje wyczerpującą statystykę tylko dla 
nawozów stucznych. Sfą rzeczy prze­
to opuścić musimy cały szereg wy­
tworów przemysłu chemicznego jak: 
kwasy, soda, sole chemiczne, smoła 
węglowa, parwnik' sztuczne i natu­
ralne, farby, garbniki i t. p.

a) N aw ozy sztuczne fosforowe. 
Najwięcej sprowadzono nawojów fos­
forowych do województwa W.leń- 
skiego z Kielc (stacja nadania)—915 
tonn, 
miejsc:

Stacje na­
dawcze

Wilno
Hoduciszkl
‘Smorgonie
B?zdany
Głębokie
P a r a f j a n ó w

Kazein

tonn

53
45
29
15
10
13

165

Stacje prze 
znaczenia

G ł ę b o k i e
Wilnn
Sta_,ły
N. Ś^ięuiany
lgnaiino
Paiafja-'Ovvo
Ziaukt

tonn

45
39
25
15
15
13
13

tem do ooszcztgólnjTh

Wnno 165
Głę jokłe 150
N. Swtęciaay 12J
Ziabirl 105
HoduciszKi 75
Podbrodzie 66
Siroręonie 30
p  oaawilje 30
Wornpajewo 30
dostawy 30
Dukszry 30
bezdary 15
Mołodeczno 15
Ł^ntupy 15
Nov’odrnck 15
tenatino 15
Parafjanów 15

Razem 915

W rejonie dyrekcji Warszawskiej 
(stacji nadawcze Warzzawa, Rudniki 
i Strzemieszyce W.) przywieziono 251 
tonn-, w tem do Wilna — 100, G łę ­
bokiego 60, N. S*’ięcian, Turmontu, 
Postaw i Woropcjcwa po 15 tonn, 
do Uszy 11. Dukszt 10, PodswnjelO.

Z Bytomj* N. i Bogucic przywóz 
wynosił 286 tonn, w tern: do Wilna 
106, Głębokiego 105, do Dukszt, 
Podswilja, Smorgoń, Zalesia i1 Bud- 
sława — po 15 tonn.

Z Bolechowa i Luoonia otrzyma­
liśmy 57 tonn w tem Wilno, Głębo­
kie i Ztebki po 15, Kiena—12 tonn.

Z Kapuśc-sko M3łe — 30 tonn 
(do Wilna).

Ze st. Kraków-Bonorka— 17 tonn 
(do Wilna).

Ogóiny przywóz z innych woje­
wództw wynosił zatem:

Dyrekcja ionnt
K?.doimka 915
Katowicka 286
Warszawska 251
Poznanska 57
Gdańska 30
Krakowska 17

Razem 1356

Z zagranicy przywieziono 121 t., 
w tem z Łotwy (do lgnaiino) — 32, 
przez Gdańsk 80 łonn (73 dc Wilna, 
16 do lgnaiino).

Przywóz z mnych wojeivód*tw i 
zagranicy wynosił razem 147? tonn.

$  ywóz (ao Gdańska z Wilna) — 
11 tonn

Po potrąceniu tej ostatniej ilości 
otrzym ujm y 1466 tonn—jako wsksz 
n.k ujemnego bilansu w stosunku do 
nawozów fosforowych.

Oorót (wewnętrznz) kształcił się
następująco:

Razem 165 
b) N aw ozy sztuczne potasowe  szły 

do nas p rzem in ie  ze st. Kałusz—61 
tonna, w  te.n uo Wilna 31, Zalesia 1 
Głębokiegu po 15 tonn. Z Chęcin 
przyoyło 16 tonn (aa Wilna), z War­
szawy 3 tonny do Wilna. Tem się 
wyczerpuje przywóz wogóle — czyli 
tylko 80 tonn nawozów potasowych 
złożyło się na ujemny bilans w-wa 
Wileńskiego.

Obrót wewnętrzny  wyraził się zni­
komą cyfrą 15 tonn (z Wilna do 
Kieny).

c) N aw ozy sztuczne azotowe  do­
starczyła w r. 192^ , .«,o stacja Ostrów 
Mcz. w ilości 32 tonn, w tem 30 t. 
do Oszmiany, 2 tonny do Wilna.

W obrocie wewnętrznym nawozy 
azotowe nie były notowane.

Dane przytoczone powyżej w 
punktacn a, b i c wymowny dają 
dowód niskiego stanu gospodarki 
rolnej w województwie Wileńskiem.

D. c. n.
Zygm unt Marski

I N F O R M A C J E .
Zaliczki na podatek obrotow y,

Ministerstwo Skarbu przypomina, 
że odroczony termm płatności (bez 
pobrania kar za zwłokę i odsetek za 
odroczenie) zaliczki na pooatek od 
obrotu za I-szy kwartał 1926 roku 
upiywa z dniem 31 Lipca r. b.
Ul Przy płatności tej zaliczki niema 
zastosowania 14-dmowy ulgowy 
termin.

Niedotrzymanie terminu pociągnie 
za snbą utratę prawa do korzystania 
z ulg przy Dłacie dalszych zaliczek.

Lezy więc w interes1? płamików 
uiścić zahezkę za I kwartał r. b 
ściśle w oznaczonym teiminie, gdyż 
z dniem 1 sierpnia r b. władze skar­
bowe przystąpią do bezwzglęanej 
egzekucji tak zaliczki z a l szy kwar­
tał, Jak również i za l ig i  z pobra­
niem kosztów egzekucyjnych oraz 
kar za zwlokę, licząc od ustawowych 
terminów płatności, t. j od dnia 
15 go maja i 15 go lipca r. b

Z a le g ło ś c i p o d a tk o w e .
Min. Skarbu komunikuje, iż przy 

uiszczeniu zaległości podatkowych, 
termin pobierania ulgowych kar za 
zwłokę w wysokości 11/2 proc. rme 
sięczme został przedłużony do dn 15 
b m włącznie.

Przy wpłatach zaś tych zaległości 
w okresie od dnia 16 do dnia 31 
b. m. kary za ?.wloscę będą pobierane 
w wysokości 2 proc.

Dodać naleijy, ze do zaległości, 
wpłacanych przed 1 września r. b. 
me będzie ćolicrany nadzwyczajny 
10 proc doaateic, ieży przeto w  inte­
resie samych płatników możliwie 
szybkie uregulowanie zaległości p o ­
datkowych tak rozłożonych na raty 
j ;k i nie rozłożonych

P rzygotow ania do Targów  
W schodnich

Akcji p ly^otow aw cza dla organizacji 
VI. Targów Wschodnich Jest w obecnym 
momencie w pernym toku SKorstatować n a­
leży zupełnie zadawalnlając* zainteresowa­

n e  się przemysłu tegoroczną kampanią Tar­
gów Wschodnich.— Wszystkie gałęzie Drze- 
mysłowe zgłaszają chętnie swój udział w 
Targach bez specjalnego nacisku ze strony 
zarzac'□.

Cnankterystyrznym  objawem z ktćre- 
goby wnioskować lożna, i i  pizebieg tran- 
zakcji na argach Wschodnich będz - korzy­
stny, jest znaczne zainteiesowanl^ elę sfer 
rolniczych tegorocznymi Targami. Pozostaje 
to w związku akie z Targiem rolniczy m w 
tym roku specjalnie pieczołowicie przygo­
towanym, a mającym wedle zamierztnia 
Targćw  Wsch. być podstawą do stworzenia 
trwałej w tym kierunku organizacji, któraby 
miała zadanie zcentralizować obroty handlo­
wi wewnęcrzno-krajowe z poświęceniem na­
leżytej uwagi obrotom zagranicznym.

Kapitały zagraniczne na osu ­
szenie Polesia.

Jak już donosiliśmy, eksperci z
ram.enia Ligi Narodów zaintereso­
wali się żywo sprawą osuszenia 
Polesia. W związku z tem zostali 
przyjęci na audjencji przez mimsłra 
rolnictwa p. Raczyńskiego.

Podczas dłuższej konferencji wy­
powiedzieli ODinję, że istnieje wielka 
możliwość pozyskania kapitałów ob­
cych na meljorację Polesia. Uważają 
jednak za komeczne przed przystą­
pieniem do bliższych rokowań p o ­
prowadzenie badań technicznych i 
gospodarczych.

W tym celu zapowiedział na 
pierwsze dni sierpnia swój pono.vny 
przyjazd do Polski inż Nikoff.

Eksport w ęgla  w lipcu.
Statys tyka M in 'ste r« tw a kolei.

W edług informacji min. kolei ekapo-t 
naszego węgla w ilpcn przedstawia się na* 
stępująco:

Przez 7 p< rtów  3olsk; przewieziono 
373.301 tonn. Z Uczty lej przypada na 
Gdańsk 2&7.931 tonn, na Gdynię 35.351, 
Tczew 32 059, Toruń 11.333, Kapuściska 
21.137, Solec 4310 i Śwlecie 1381 tonn.

W porównaniu z czerwe-im nadwyżka 
eksportu w 1'pcu wynosiła 636 842 tonn.

O ilości węgla, wywiezionego drogą 
lądową i przez porty ni-.mieckle, niema doi 
tychczas szczegółowych danych,

Z prow.zorycznych obliczeń wyn aa, żB 
ogółem eksport w lipcu wynosił 1,750,000 
to.in. Jeżel' ogólne Koniunktury nie ulegną 
zmianie, to eksport węgla w ciągu b eżąco 
go mies ąca wzrośnie jeszcze bardziej, a to 
dlatego, że w ostatnim czasie utworzono 
trzy nowe drogi wywozowe, mianowlcio 
przez Odrę do Szczecina, przez Zahacie do 
Rosji 1 przez Zcmgale ao Kygl.

N ow e ustaw y ł rozporządzenia,
«Dziennik Ustaw Rz. P». Nr. 74, z  dnia 

29 VII 1926:
— Rozporządzenie Prezesa Rtdy M — 

rów I M—tu Skarbu z dn 16 VI 1926 ce- 
l»m wykonaniu ustawy z dz. 25 111 1926 (Dz. 
U. R. P. Nr 37 poz. 237) o zmianie niektó- 
ryci przepisów ustawy z dn 3 Vl|l 1922 r. 
o Najwyższym Trybunale Administracyjnym 
(poz. *24);

— Rozpoi ządzenie M—ra Spraw Wewn. 
z d.i. 24 VI 1926 w soraw.e wykonania §23 
R—ma Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 30 
XII 192* o organizacji i ustaleniu statutów 
gminnych kf>s wiejsk ch pożyczkowo-oszczę- 
dnosciowych (ooz, 425);

— Rozporądzenie M—ra Robót P ud- 
licznych z dn. 17 VII 1926 o wykonai iu 
ari. 2 p. b. ustawy o mierniczych przyaięi 
głych (poz 431)

*Dziennik Ustaw B z P  > Nr. 75, z dn.
29 Upoa 1°26:

— Rozporządzenie M—ca Skarbu z dn 
22 VII 1926 o rejestracji listów zastawnych 
b. rosyjskich b inków zlemskicht Petersbur- 
sko-Tulskiego, Moskiewskiego, Kijowskiego, 
PołtrwsKiego, oraz ibdgacyj b . Żvtomirsk7e- 
po Towarzystwa Kredytowego Miejskiego 
(poz. 434);

<Dzi«nmk Ustaw Rz. P.» Nr. 76, z dnia 
31 lipca 1926 r .

— Rozporządzenie M—rów Skaibu, Frze- 
mys.u I Handlu oraz Rolnictwa I D. P. z 
dn. 14 lipcu '926 w sprawie zmian., brzmie­
nia art. lo  R —ula z dn. 11 VI 1920 o ta ry ­
fie celnej (poz. 435)

— Kozporządzenle M—ra Kolei z dn. 
19 Vil 1926 o uzupełnieniu «iaksy koiniso» 
wego», pobler; nego pracz ajencje celne po'- 
skkh  kolei państwom ych ze załatwianie for. 
malnoścl celnych (poz. 436).

«Dziennik Usiaw Rz. P.» Nr. 77 z dnia 
3 sierpnia 1926;

— Konwencja pomiędzy Rzeczypospo­
litą Polską a Królestwem WiosKiem, doty- 
cząća uregulowaniu stosunków finansowych 
w'osKlch iowarzystw ubezpieczeń, które 
działały na obszarze należącym obecnie do 
Rzecz} pospolitej Polskiei, podpisana w Rzy­
mie dnia 22 lipca 1926 (poz. 439).

KRONIKA M IEJSCOW A.
— (i) Ile na leży  p łac ić  za  ? w ło k ę  

podatku od  n ie ru c h o m o ś c i .  Pł?t 
nicy państwowego podatku od nie- 
ruchomcś i, którzy wpłacą zaltgte na­
leżności przed dniem 15 bm., zobo­
wiązani będą do płacenia odsetek za 
zwłokę fylko w stosunku 1,5 proc., 
ci zaś, którzy uskutecznią wpłetę do ­
piero w okresie od 16—30 bm. 
dwa proc,, ci zaś którzy wołacą po 
1 września- 4  procent.

Przypominamy przy okazj', że za 
zaległości państwowego podetku od 
nieruchomości uważa się niezap'acone 
do 31 bm. prócz zaległości lat u- 
biegłych, również l rśta roku 
bieżącego.

Od 1 września liczyć ssę będzie 
jako zaległość I II rata,

l rata musiała być zapłacona w 
końcu maja r b , II rata w końcu 
sierpnia.

— (x) Z  ta rgow iska  P o n a tsk .e g o .
V" ubiegły piątek spęazono na rynek Pcnar- 
ski koni — 38 szt. za kióre płacono od 45 
do 100 zł., bydła roga po 124 szt., płacono 
od 100 do 3 0 zł., świń 195 szt., płacono od 
24 dn 300 z ł , prosiąi 84 szt, placon od 20 
do 35 zł kóz 4 szt płacono od 25 do 30 
zł., i cieląt'— 93 szt. płacono od 3 j  do 
50 zł. z_ szmkę.

<SE*ŚU WARSZAWSKA 
6 sierpnia 1526 r.

D ew izy i w a-uty:
T n r z .

Dolar?
Hoian-ja
Londyn
New ‘-York
Paryż
Prag*
Szwajterja
V? aósó
Włochy
Belgja
Stoknolm

9.01 
365,40 

44 21 
9.97 

22,55 
26 93 

175 80 
128o0 
30 50 

25, >5 
243 10

S p r i .
'->06 

366,30 
44,32 
9 09 
27 62 
27,00 

ij62:  
128.92 
30 67 
26 o!

244 00

Kupno.
9.02 

364,50 
44.10 

9.05 
27,48 
26 86 

175 36 
128.28 
30 75 
26 29 

242 80
P ap ie ry  w a r to śc io w e

Pożyczka dolarowa 65 75 (w zfo* icv 587,28
.  kolejowa 146.00 143,50 —

5 pr, pożycz konw. 45,23 43.50 —
pr. oożyczk. konw. — — —

—proc. listy zast. 
ziemskie orz.edw. 30.30 30.20 —

R e d a k to r  „K urje i  a  G o s p o d a r c i e -  
g o “ p r z y jm u je  in te r e s a n tó w  w  
lo k a lu  r: dakc ji  o d  g. 5 d o  C p o p .  

c o d z ie n n ie  o p ró c z  świąt. »

KRON
NIEDZIELA 

8  Dziś 
11 po Svr.

ju tro  
Romana m.

Wuch. *!, oj;. 3 m 53 

Zach. c %. 19 m  32

— urocze nad wszelki wyrazi — za­
przyjaźnia się z królem Karolem I i 
żoną jego, siostrą Ludwika XIII. 
Znowu tedy sam Richelieu uważa, że 
lepie* mieć panią de Chtvrtuse... w 
Par żu, niż—gdzieindziej. W Paryżu 
atoli inscenizuje niepoprawna intry- 
gantks .0’malny już znmacb stanu. 
Luawik Xill (oezdzietny) ma być... u- 
sunlęty i wstąpić ma nt tron urat je- 
eo  ośmuastoietni, prawie zidjociały, 
Gaston, ks.ążę Orleański, poślubiw­
szy,.. króiowę waowę Annę. Król i 
kardynał, przeczuwając machinację 
spiskowców, na których czele stoi 
marszałek Ornano, usiłują co rychlej 
Gastor.a Orleańskiego ożemć z księz 
niczką Montpensier. Wywiązuje się 
DOiętna walka. Zwyciężają król i kar- 
dynu  Ornano um’era w więzieniu, 
drugi herszt młody Chalais, rozko 
rtiany w pani de Chevriuse i narzę­
dzie w jej ręku, zostaje ścięty (36 ciu 
cięciami odrąbywał mu głowę kał... 
mewprawny!) a spiritus mbvens rej 
całej awantury, pani de Chevreuse, 
wychodzi z imprezy — nietknięta. 
Wydalono ją tylko z Paryża. K'ói 
bal się dotknąć w »urowy sposób 
osoby, spokrewnionej z aomem Lo- 
taryńskim 1 zestosunkowanel — z ca­
łą EurODą

Z Nancy — dokąd Się udaje i 
gtte ie oatemuci tamtejszego księcia — 
podnosi pani de Chevreuse na r.og' 
całą przeciw kiólowi i kardynałowi 
(to ’est przeciw: Francji!) koalicję,
wzniecając ieanoc^esnie ount we­
wnętrzny hugonotów z księciem de 
Rohan na czele. Puginał atoli Fulto- 
ria, przeszywający śmierteln-e Buc

kinghama, przed murami La Rochelle, 
kładzie kres szerokim planom księżny 
Wraca ao kraju — i na dwor swej 
wiernej przyjaJółk>, z którą znowu 
zacznie spiskować przeciw kardyna­
łowi.

Ma lat trzydzieści; jest w pełni 
czaru i uroku, '^oszeptują sobie lu­
dzie, że Richelieu, liczący 47 lat, 
przewraca oczy... do największego 
swego wrogi. B*! sam kiól Ludw >k.. 
A’e historja , ustala* jeoynie, t e  
w>elki pieczęf^rz, miTgrubia de Cha- 
teauneuf, wy ł pan. de Chevreuse 
niejedną taje .ę stanu, oczarowany 
pr^ez nią .. księżna te cenne in­
formacje p_ >ytata—do Madrytu.

Wybucha wojna nrędzy Francją 
a Hiszpanją Pani de Chevreuse do 
piiktyk swoich najrzetelniej szpie- 
gowskicn na rzecz H.szpanji wciąga 
—krółowę Annę! Dzięki tylko temu, 
gdy prawda wyszła na jaw zmuszo­
na jest jedynie Francję opuścić. Ry 
chio jednak, po raz nie wiedzieć 
który, wraca na dwór wersalski — 
potężniejsza, niż kiedykolwiek! Nie 
żyje iuż karaynał, nie żyje król Lud­
wik XIII. Regencję sprawia... przyja­
ciółka, króiowa Annt.

Cóż się jednak dnieje? Oto n a ­
tura w ika  wyc.ąga do la9U i pani 
de Chevreuse zaczyna knuć intrygi... 
przeciwko najserdeczniejszej przyja 
ciółce i rządzącemu z nią ręki w  rękę 
Mazzariniemu. Bal organizuje spisek,. 
mr.jący na celu uśmiercenie wielko­
rządcy. Dlaczego? A . Ot tak sobie) 
dla dogodzenia swojej D a sji rzucania 
się w imprsey, prchnące stryczkiem 
lub szafotem.

Gdy się nie udało, przerzuca się 
do ścisłego z Mazzaririm aljansu, 
córkę wydsje za m ai za jego krew­
n e g o - !  przez lat kilka faktycznie — 
trzęsie Francją. Kres temu .używ a­
niu* kładzie dojście do pełnoletnosci 
Ludwika X!V-go. Karjera pani de
Cnevreuse 9kcńczona. W>dzi ona to 
i czuje sama. Opuszcza dwór Pa­
ryż—na zawsze osiaaając w wiej­
skich aoorach swoich. Ma już lat 
52

Umieta, zawsze wśród heroicz­
nych walk z ki edytorami swymi, 
stary (ale jakże wciąż jary!) książę de 
Chęvreuse. Z biedą niemałą udało 
się wdowie zebrać niewielka resztki 
fonuny. To pozwoliło jej—zapomnia­
nej oddawna przez .niewdzięczny* 
świat—czekać spokojnie na śmierć 
spokojną w po benedyktyńska  kla­
sztorze o mil trzy od Paryża, w 
Gagny.

Tam też i octy zamknęła na 
zawsze w ośmdresiątym prawie ro ­
ku życia w  sierpniu 1670 roka 
.przyjaciółka królowej*, największa 
intrygsntka polityczna, jaką znaja 
dzieje ,

Zaś jc-śiiby niniejszy iście gwał­
towny skrót życioiysu przebogatego 
w najefektowniejsze szczegóły—roz­
winąć w  całej pełni, urosłaby, pod 
byle czyjtm—ręczę—piórem powieść, 
nie aateko, doorawdy odbiegająca 
od  .Trzech muszkieterów*...

Cz. J.

*j tu Battif,*!: . La duebesse de Gkevre- 
use>. P.iris. 1913.

U R Z Ę D O W A

— (k) UstŁl«nio w służb ie pra­
cow ników  kom unalnych M. S.
W. okólnik.em poleesło Urzędowi 
Wojew. spowodować niezwłocznie 
uchwalenie względnie zaiiwiei dzenie 
etatu stanowisk służbowych dla pra­
cowników komunalnych, z tym, aże­
by przeprowadzić zahezenie poszcze­
gólnych pracowników do odnośnych 
kategorj: i grup ołac

— (k) K o n f isk a ta .  W dniu wczo­
rajszym Urząd Komisarza Rządu na 
m. Wilno zarządził konfiskatę biało 
ruskiej gazety .Narodnyje oprawy* 
Nr 5 2 dn 7 bm za artykuł .Spra­
wa amnesiji więźniów politycznych*.

MIEJSKA.
— (x) P osied zen ie  komisji 

rewizyjnej 1 Rady Miejskiej.
We śrooę, dnia 11 b. m, odbędzie 
się w Magistracie posiedzenie ko­
m i s j i  rewizyjnej. N a posiedzeniu tem 
rozpatrzony będzie cały szereg spraw, 
dotyczących gospodarki miejskiej 
We czwartek zaś dnia 12 sierpma 
odDęazie się posiedzenie Rł -y M ej- 
skiej, porządek którego podamy w 
następnym numerze.

— (o) M agistrat bęazłe p o ­
bierał podatki za niew ynajęte  
lok ale J .k wiadomo, na mocy usta­
wy właściciele nieruchomości nie 
płacą podatku miejskiego od loka'i, 
nie zajętych przez lokatorów

W ostatnich czasach do magi­
stratu zaczęło wpływać wiele Dodań 
oa wymienionych właścicieli, iż mają 
dużo wolnych lokali, które są puste 
nie z ich winy. Przeprowadzone w y ­
wiady przez magistrat ustal.ły, iż w 
większości podobnych wypadków lo ­
kale te są niezajęte wobec w ygóro­
wanego komornego, żądanego pizez 
właścicieli domów.

Wobec tego magistrat m. Wilna 
posanow ił w tych ostatnich wy- 
pedKach nie zwalniać wteścicie'i ao- 
mów od opłaty podatku *okaiowego.

— (x) Magistrat płuc! za w ę ­
giel górnośląski. W dniu wczoraj­
szym Mag'sirat miasta Wilna na 
zlecenie wydziału technicznego wy­
asygnował 5 000 zł„ tytułem neieź- 
ncsci & conto dostarczonego węg a 
dla Magistratu p n e z  Śląską firmę 
•Progres* w Katowicach,

— (x) Subsydja m iejskie tow . 
rosyjskiem u. Magistrat m. Wilna 
wyasygnował w driu  wczorajszym 
dla rosyjskiego towarzystwa w Wil­
nie — 206 z*. 50 gr tylułem sub- 
sydyj za wydane obiady w m-cu 
lipcu r. b.

— (x) Jeszcze  w spraw ie bu­
dowy k io sk ó w . Jak wiadomo zw ą- 
zek inwalidów wojennych w Wi'nre 
zawarł z  Magistratem umowę na bu ­
dowę i diieiżawę kiosKÓw gazeto­
wych w Wi'nie. Ponieważ zawarta 
umowa m ędzy Magistiatem a związ­
kiem inwalidów jest dość krzywdzą­
cą dia ostatnich, przeto związek ten 
zwrócił się ostatnio do Magistratu z 
prośbą o zmianę pewnych warunków 
tej umowy. Lecz Magistrat nie bacząc 
n.- prośby pomienionego związku, 
wniosek zmiany umowy odrzucił ka­
tegorycznie. Wobec powyższego za­
rząd zw.ąiku inwalidów wojenn-ch 
zwrócił się w 1ych dniach do p. Wo 
jewody w Wilnie z zażaleniem, przed­
stawiając motywy swi.jej prośoy ao 
Magisir&iu. Pan Wojewoua przyrzekł 
sprawę powyższą rozpatrzyć i ewen 
tualnie zadośćuczynić proście zw ąz- 
ku inwalidów.

— (x) W spraw ie kredytów  na 
budow ą rozpoczętych  dom ów. 
W dniu 0 bm. w  W, rsnawie ,-odbę 
dzie się posiedzenie Zarządu Państwo­
wego Funduszu Ro budowy m ^st, 
pod przewounictw^m p mm. skarbu, 
przy współudziale przedstawicieli miast 
Wielkopolski, Małopolski, Kongre- 
sóvvk' i Wilm. N a posiedzeniu te®,

prócz szeregu innych spraw rozpai- 
rzone będą dwie sprawy, mające do 
mosłe znaczenie, a mianowicie: l )  
sprawę udzielenia dalszych kredytów 
na wykończenie budowy rozpoczę­
tych domów; 2) sprawę nowelizacji 
U3tawy o rozbudowie miast.

Wobec tego, że otrzymanie kre­
dytów na wykończenie budowy ao- 
mów już rozpoczętych jest dU 
wszystk-ch miast Rzplitej Polski spra­
wą niecleroiącą zwłoki — inaczej bc • 
wiem grozi ruiną dla łych którzy b u ­
dowę rozpoczęli, przeto związek lo­
katorów w Wilnie zwrócił się w dmu 
wczorajszym ao  Mó’gis'ratu z gorą­
cą prośbą o usilne poparcie na zjeź 
dzie wyżej wymienionych spraw, co 
w znacznym stepniu przyczyni sis 
do ułatwienia rozwiązania kwestji 
mieszkaniowej.

— (0 R e je s t r a c ja  t a k s o m e t r ó w  
W  cewartek 12 bm. odbedzie się re­
jestracja samochodów. Rejestracja fa 
odhędzie się o godr. 5 po ooł. przy 
gmachu wojewódzkim, wobec specjał 
nej komisji.

W  związku z  tem dogadu jem y  
się, że obecnie kursuje w Wiln:e 74 
taksometry, opatrzone numerami od 
1—75 Numeru trzynastego, jako fe­
ralnego, niema.

W O JS K O W A .
— Ś w ię to  12 to  l e c i a ł  p p .  le g

Oi.egdaj odbvło się uroczyste święto 
1 pułku piechoty legjonowej z okazji 
12-tej rocznicy powstania pułku Jak 
już podawaliśmy, z powodu tego, że 
Dułk jest obecnie na poligonie, uro 
czystość odbyła się w Pohulance 
Rannym pociągiem przybyli, JE ks 
biskup B a id u rsk i, gen. Rydz Śrrigły, 
oraz delegaci od pułków, witani na 
dworcu p rzez  kornpatiję honorową 
ze s-tandirem Dułkowym.

Z racj' ulewnego deszczu nabo­
żeństwo zostało odwołane na kilka 
godfin. Nabożeństwo celebrował 
J. Ekscelencja ks. biskup Bandurski, 
który też wygłosił podniosłe kazanie. 
Po nabożeństwie odbyła się defilada 
1, 5 i 6 pułków piechoty oraz 1 
pułku arfylerji polowej.

Ogólny podziw wzbudzał pułk 
artylerji, defilujący wyciągniętym k łu ­
sem przed gruuą wyższych oficerów 
z gen. Rydz Śmigłym i JE ks. b is ­
kupem na czele, oraz dokończenie 
zawoców. wyniki których podamy 
na 'nriem miejscu,

Po zawodach nastąpiło rozepnie 
nagród owustu przeszło zawodni­
kom.

O gedz. 14 odbył się wspólny 
obiad oficerów dia stu blisko osób, 
podczas którego wznoszono toasty: 
Gen. Rydz Śmigły na cześć Pana 
Prezydenta Rzeczpospolitej, aowód- 
ca pułku płk. Kruszew ski na cześć 
Marszałka Piłsudskiego, mjr. Dz!a- 
dosz na cześć biskupa Bandurskiego, 
rrjr Wenda na cześć gen. Rydz- 
S .iigłego, o raz cały szereg śr.nvch. 
Po ob edzie odoyła się wspólna fo- 
tografja i mecz piłki nożnej pomię 
dzy drużynami pułków 1 go i 5-go 
Mecz ren wygrał 1 putk w stosunku 
6.2

Zaznaczyć nsieży, że do obiadu 
wspólnego zasiedl również i podcho­
rążowie przydzieleni ao  pu -ku n*
ćwiczę ria. T

PO C ZTO W A
— (x) I n sp e k c ja  n o w e j  cen t-  

rafi t e le fo n ic z n e j  w W iln ie  W
dniu wczorajszym orezes W leńsKiej 
Dyrekcji Poczt i Telegrafów d . Jsn
Popowicz, w towarzystwie kierow­
nika działu budowy ttjże dyrekcji, 
inż. p. Kowalenko. przeorowadził in­
spekcję nowozbudowanej centrali te ­
lefonicznej w WiłSie. Centrala ta,
która się miesct w podwórzu gma- 
fhu pocztowego Wilno 1, przy ul. 
Ś-to Jcńrkiej, w najbliższych dniicb 
zostanie uruettomioną. Po uruchom e- 
niu pomienionej centrali, która zot. 
dowaną jest według najnowszych 
wymogów technicznych wszystkie do 
tąd uzywrne przez abonentów słare 
aparaty będą znKsione i zastąpione 
nowenr, które powiększej części już 
prawie u wszys kicu aooriau ów zo-

stsły pozakładane. Powyższa zmiana 
nastąpi w najbiiższych dniach.

— (x) P o d w y ż k a  ta ry fy  p o c z ­
to w e j .  Minis'erstwo Pńremysłu i 
Han-ilu ostatnio zakomunikowało, iż 
na "podstawie wniosku Generalnej 
Dyrekcj1 Poczt i Telegrafów postano­
wiono w taryfie pocztowej z tenn<- 
nem od 1-go wiześnia rb.podwyższyć 
m ęd-y innemi oołaty -rasacnicze za 
listy zwyczajne na 20 groszy (t. j o 
4 grosze), a kartki pocztowe obniżyć 
na 10 gr. (t. j. o 1 g r)  f. p

SZK O LN A

— N o w e  g im naz jum  k o .d u k a  
cyjrse w W iln ie .  najbliższych 
dniach otwarte zostanie v. Wilnie 
przy u!. J ‘g'ei!onskiej nr. *9 nowe 
g mnazjum polskie koeaukacyjne irn. 
Kondratowicza (Sy okomii).

Kierownictwa tegoż gimnazjum 
obejmuje p. K, iMonkiewiCŁ.

Egzaminy wstępne do klasy i i !1 
rozpoczną się z drrem 1 września 
r. o

Kanceiarja czynna codziennie od 
godz 10 do 12 poł.

ZEB R A N IA  I ODCZYTY

— (k) Z e b r a ń  e r o b o tn i k ó w
zw . z a w  D n a  10 om o g 5-fej w 
lokalu przy ul. Wileńskiej 4 ocibęazie 
się zebranie ogólne zw. zawouowego 
robotników przemysłu budowlanego 
w sprawie robót ouobcznych i wy­
borów do Kasy Chorych.

NA D ESŁA N E

— G yrk  S ta n fe w s k ic h .  We
wtorek dn. 10 go sierpnia rozpoczyna 
w Wilnie stereg przeds.awien wielki 
cyrk i menażeria Staniewskich, rozbi­
jając swe namMy na placu Łukiskirn. 
Cyrk pizybywa wprost z Warszawy, 
gdzie cieszył się powodzeniem i uzna 
niem całej stolicy. Weoług opinji 
prasy warszawskiej, cyrk Staniewskich 
swym imoomijącym programem za­
ćmił wszystkie goszczące w Polsce 
cyrki zagraniczne. Poza pięknym* 
popisami spoitowo-artystycznynT, na 
szczególną uwagę zasługuje poo:s 
śmiałej pogromczyni lwów i tygrysów 
młodziutk:ej Miss Gertrudy i nieustra­
szonego iej brata Cristiansa. Cyrk 
Staniewskich bawić będzie któikiczss 
a przeto należy śpieszyć z ooejrze- 
niera.

R Ó Ż N E

— (t) System  k r e d y t o w a n i a  u- 
r z ę d n ik ó w  p^zez  S p ó łd z ie ln ie  
S p o ż y w c z e .  Rada nadzorcza wileń­
skiej Spółdzielni Spożywczej uchwaiił? 
na posiedzeniu swem w dniu 6 bm. 
że kreayt w sklepach spółdzielczych 
będzie udz-elany jedynie urzędnikom 
państwowym i samorządowym pod 
gwarancją odnośnych kół stowarzy­
szeń urzędniczych, Kredyt b ęd z ie  u- 
dzielany w okresie od 10—25 każde­
go miesiąca, przyczem koła urzędni­
cze proszone są o udzielanie gwa­
rancji w normie nie wyżej niż 1/4 
mies.ęcznych poborów urzędnika.
Mi — (t) K o m u n ik a c ja  a u t o b u s o ­
w a .  W dniu wczorajszym władze 
wojewódzkie zarejestrowały autobus 
kursujący między Trokami a Landwa- 
rowem.

— (x) W y p ra w a  n a u k o w e  
d o  b a d a ń  Z iem  W s c h o d n ic h .  
Instytut geograficzny uniwersyte'u 
Jagiellońskiego w Krakowie wysyła 
w czasie od 1 go sierpnia do 15 
września r. b. wyprawę naukową ao 
przeprowadzenia badan nad wschód- 
niemi ziemiami Rzpiitej Polskiej. O b ­
szar badań obejmie przestrzeń między 
Prypecią, a D i  winą, c-raz mięjzy 
granicą wschodnią Rzpiitej Polskiej, a 
połudn'k:em Wilna.

W skład wycieczki wchodzą, 
jako kierownik—dyrektor instytutu 
geograficznego uniw. Jagiellońskiego 
orof. Ludomir Sawicki, oraz p p. 
Kazimierz Moszczyński, Władysław 
Szafer, Stanisław Wołłosowicz, jako 
uczestnicy.

— C o  to  znaczy?  W niektórych 
sklepach od unia wczorajszego piwo 
sprzedawane jest drożej,—mianowicie 
zamiast 50 gr. za buttdkę .Szopena* 
biorą 60 gr.—w innych natomiast 
sklepach pos.adających orawo do 
sprzedawania piwa, pobiera się, jak 
przedtem, 50 groszy Chcielibyśmy 
s.ę dowiedz cć—od urzędu miarodaj 
n.^go—czy mamy tu do czynienia ze 
żią wolą naszych miejscowych speku 
iantów, czy też to pourożeme ma 
swe pewne usprawiedliwienie innej 
natury. O ile podrożenie piwa jest 
.trykiem* naszych spekulantów, naz­
wiska ich podamy niezwłocznie, po 
otrzymaniu rmarodajnego wyjaśnienia 
w tej spraw ę.

— (k) .N o w a ja  R o s  ja*. Wczo- 
n j  wyszedł oodaiek nadzwyczajny 
.Ń ow aji  Rosija*, organ rosyjskich 
emigraniów; dodatek zawierał szereg 
depesz o obecnym stanie w Rosji

— (k) Z ć j jc .a  f i im ow e War­
szawska spGka fiimowa, ouecnie d o ­
konuje zdięć do obrazu krajowego z 
m Wi!na» onegdaj było dokonywane 
zajęcia rynku na ŁJkiszkacn, zaś 
wczoraj gmachów uniwersyteckich.

— D z is ia j  w ie lk a  l o te r j a  fari 
t o w a  prz ul. Mickiewicza Nr Q na­
przeciw cukierni Szirala na czytelnię 
Domu JUdowegu PM3 przy Białym

autku Nr 8 Co trzeci los wygrywa. 
Funty są bardzo cenne naprzykład: 
garn tur mebli (stół, krzesła, ctoma 
ni?), naczynia domowe, biżuterja, per­
fumy i t. p. Cena biletu tyiko 50 
groszy.

Początek o godz. 10 rano-
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Rekonstrukcja Rady Ligi Nar&dów
PARYŻ, 7 VIII. PAT, W kołach Ligi Narów utrzymują, ze kom!sja 

d o  spraw rekonstrukcje Rady Ligi odbędzie posiedzenie na kilki, dni 
pr&ed wyznaczoną na dzień 2 września r. b. najbliższa sesją Rady. Należy 
przypomnieć, Ze komisja ta przyjęła jednogłośnie plan rekonstrukcji Rady 
Ligi przedstawiony jej przez lorda Cecila, który wystąoił z projektem 
wprowadzenia do R ady 9-ciu członków niestałych, nie podał jednak . roz- 
w.ązania sprawy miejsc stałych.

Wobec zgłoszonych w swoim czasie źądrń Brazylji i H szpanji, 
komisja odroczyła dalsze obrady w naaziei, Ze wszystkie trudności poa- 
czas przerwy zostaną usunęte. Ooecnie Hisspanja Żąda ot warcia dalszych 
naraa w tej sprawie a z Berlina nadchodzą wiadomości wyrażające obawę, 
Ze sprzeczności, które niewątpliwie wyłonią się podczas narad nad zagad­
nieniem przyszłego składu Rady Ligi, opóźnią przyjęcie Niemiec ao  
Ligi.

Wobec tych obaw w tutejszych kołach politycznych wypowiadają 
przekonznie, Ze sprawa wyboru poszczególnych państw na członków 
Rady Lgi pozcstawiona będzie swobodnej decyzji ogólnego Zgrouiaaze* 
nia mezaieznie od przystych propozycyj wspomnianej komisji, która jest 
jedynie ciałem doradczem.

Sytuacja strajkowa w Anglji.
LONDYN, 7 VIII. Pat. W poniedziałek zbiera się w Londynie ko­

mitet wykonawczy górników. Przypuszczają, Ze komitet będzie chciał wejść 
w porozumienie z premjfcrem Baidwmem, który postanowił podobno 
odroczyć swój wyjazd na kontynent w celach wypoczynkowych i pozosta­
n ę  w swej siedzioie letniej Worchestershire.

Wielką wagę przywiązują tu do przemówienia, które w) głosił se­
kretarz związku górników Cook, Zaznaczył on między innems: Jeżci
uznamy waikę za zbyt dla nas uciążliwą, będziemy mień odwagę przycneć 
się do tego- Panuje jednak przekonanie, że górnicy, o ile zechcą, będą 
mogn strajkować jeszcze szereg tygodni.

Yacht polski w Królewcu
KRÓLEWIEC, 7Vlll. PAT Przybył tu dwumasztowy yacht polski 

.Carmen" pod banderą polskiego Yaeht-Kiubu. Wśród załogi złożonej 
z 6 ciu osób są 2 panie.

W ojn a  w Marokko.
PARYŻ, 7,VilL PAT Journal donosi z Rabat, że 4 kolumny h iszpań­

skie równocześnie okrążają Szeszuan.

t e a t r  i m u z y k a . 2  S Ą D Ó W .
— T ea tr P o lsk i (sa la  .L u tn ia* ). Dziś 

do "ai catatni pełna słonecznej poezji ko- 
medja «Gaiganek» z L. PUatti w roU tytu 
łowej.

Jutro prtm jera dowcipnej' lekkiej konr:- 
djl Ca;liaveta i Flersa «Osiołkowi w żłoby 
dauo*. w której po raz pitrw szy po rocz* 
nej nieobecnojci, wystąpi K. Wyrwicz-Wicb- 
row.iki. Rolę główną kobiecą powierzono L. 
Fila >i, ś wtetnej odtwó-czyn' fGałgauka*.

—- Teatr Letni (ogród po  B e rn a r­
dyński). Dzit, po raz czw itty  i ostatni, ze­
spół opeietki warszawskiej wystawia jedną z 
najp.ęknlejszycb i melodyjnych opereiek 
ostatniej dooy «Frt»squita» z M. Czerniaw­
ską w roli tytułowej; resztę świetnej obsady 
tworzą: J. Kozłowska, A. Zabój kraa, M. 
Do ^muntowa, Z. Kosińska, M. Dowmunt, 
L. Sempo.m=ki, a. Laskowski, S. Marski, M. 
Cytralsai i inni.

Dyryguje Mieczysław Kochanowski.
Jutro premjera pełnej humoru najnow ­

szej operetki Kolio: «B łęutna krew*, ztóra 
ukaże się po raz pierwszy w Wilnie

Popisowe role w tej nowości objęli pp. 
Czerniawska, Kozłowska, Dowmuntowa, Ko­
sińska, pp. Sempoliński, Dowmunt, Lasków- 
ski, C/bu.skl, Detkowssi i kirit. Sceny cho­
reograf. czne wykona prlm a-balerna A. Za- 
bojkina i balet. Bilety nabywać można od 
g. 11—1 w kasie Teat.u Polskiego («Luinia»). 
o g. zaś 3-oiej w Teatrze Letnim.

— D rugi wysięp L au ry  Kochańskiej 
w ogrodzie  po-Bernardyńskim . Znakomita 
artystka opery bukareszteńskiej, świejtr 
śpiewaczka Laura Kochańska wobec nad­
zwyczajnego powodzenia, wystąpi iaz jeszcze 
na usiln.; żądanie na koncercie Wil. Orkie­
stry Symfonicznej we wtorek najbliższy 10 
b. m. W wykonaniu L. Kochańskiej usłyszy- 
my: Aij? z op. «Cavalena rusticana», * Hal - 
!<»» i «Eaust», oraz szereg pieśni rozmaitych 
kompozytorów. Orkiesire prowadzi Nk. Sal- 
nlckl.

Początek o g. j-ej wiec/. Ceny biletów: 
wejście - 1  zł., miejsca rezerwowane— 1-sze— 
3 zł., 2 gle—2 z ł , ulgowe —50 gr.

WYPADKI 1 KRADZIEŻE.

— (k) Z p o g r a n i c z a  Na pod- 
odetnku Boimy-Wolnitrowo dnia 5 
b. m przytrzymano za nielegalne 
przejście gran.cy Wojmłow.cza Kon­
stantego, którego po zbadaniu przez 
oficera wywiadowczego, przekazano 
do Starostwa.

Dziś będzie wvświe*lany film

„31TWA POD CZU5ZIMĄ“
Rzecz dzieje s 'ę  podczas wojny rosyjsko-japońskiej w 1905 roku w Nagasaki 

na pełnym morzu i na jachcie bogatej marynarki- '
CENA BILETÓW: Parter — 50 gr., Balkon — 25 gr.

KASA CZYNNA; w niedzielę i święta od godz. 2 m. 30, w Jnie powszednie od godz. 4 m. 30.
POCZĄTEK SEANSÓW: w niedzielę i święta o godz, 3 ciej, w dnie powszednie o godz. 5 tej.

KULTURALNO o  3 WIATO’VY
SALA MIEJSKA (ul.O strob ra nska 5)

Najlepsze

O BU W IE
w Polsce 99

olrzy
nowy

transport.

Wyłączna
sprzedaż

C E P A
Ł .  Z a ł k a n d  4 7 ,

I K a r a ń r o  p e n s j o n a t ó w .  -  w a a z e  j n t e r n a i o w
wyuajmuących pokoje z utrzymaniem 

dla uczącej się młodzieży i t. p. 
Ogłoszenia do wszystkich pism na 

specjalnie ulgowych warunkach 
przyjmuje

BiURO REKLAMOWE
STEFANA GR\BOW SKlEGO 

G a rb a rsk a  1, tel, 8?.

M y  p o n r s t

Z a b ó jc a  s z o fe ra  w  N o w o je ln i
k a p .  Z a g ra js k i  p rz e d  s ą d e m .

W niedługim czasie wojskowy O 
kręgowy Sąd Karny w Wilnie rozpo­
znawać będzie sprawę oficera woj­
skowego instytutu geograficznego 
kapitana Zagrajskiego o zastrzelenie 
na stacji Nowojeinia szofera au tobu ­
su Zdanowicza.

Kapitan Zagrajski oburzony był na 
śp Zdanowicza za to, że ten me 
poczekał na niego i odjechał w cza- 
się wskazanym w rozkładzie. Uprzed­
nio kpt. Z-cgrajski zamówił sobie dwa 
m.ejsca. To było przyczyną scysji, 
która aała tak smuinyS wynik.

Ooronę oskarżonego w nosć  bę­
dzie? z wyberu mjr. l . p -p. leg. dr 
Władysław Dziadosz.

Dowiadujemy się, że kpt. Zagraj 
ski pozostaje na wolności, a nawet 
pełni nadal swoje funkcje.

S P O R T .
.S t rz e lc y *  w ileńscy  w  m a r s z u  

.S z la k ie m  K ad ró w k i* .
jak  r ę  dowiadujemy drużyna Strzelecka 

z Wilna zajęła w pierwszym etapie im rszu 
<Szlakiem Kadrówki* 7 miejsce na 71 ma­
szerujących zespołów.

Czas jsiągii ę‘y przez drużynę wileńską 
«#3 nosi 6 gudzin 44 minuty i 8 sekund i 
jest lepszy od zeszłorocznego rekordu o 10 
sekund.

Na podkreślenie zasługuje fakt, że dru­
żyna wileńska znalazła się w liczbę 12-tu 
zespołów zakwal Skowanych przez Komisję 
Sędziowaką do AAstrzowsiwa Związku btrzt- 
leckiego, reszta bowiem zespołów me przy- 
oyło do mety na pierwszy etap.

Z liczby 71 zespoló j  strzeleckie.* całej 
Polsat d/użyna Stizelecka Okręgu Wileń­
skiego zajęła 7 miejsce wypizedzając Kru­
ków (zeszłoroczny mistrz). Sądząc z dotych- 
czisowycn wyników można przypuszczać, 
l i  Wilno znajdzie się w liczbie pierwszych 
nagrodzonych drużyn polbklch. (k).

R A T U J C I E  Z D R O W I E
Najsłynnfejsz św at owe puwagi lekarskie stw erdziły, że

75°/o c h o r ó b  p o w s t a j e  z p o w o d u  o b s t r u k c j i
Chory żołądek jest główną pizyczyną powstania uajiozi 
m aitszych chorób, zanieczyszcza krew i tworzy złą prze­

mianę m&terjl.
S ły n n e  o d  45 l a t  w  ca łym  ś w i e c e

Z!3tt z IM M ra LiERil
jak to stwierdzili p,-ot. Berlińskiego umwersytelu D rvL ey- 
uen. Dr Martin, Dr Hochtloetter i wielu innych wybitnych 
lekarzy są idealnym środkiem dla uzdrowienia żołą-,ka, 
usuwają oostrukcję (zatwardzenie), są niezastąpionym 
środkiem przeczyszczającym, ułatw-rją funkcje organów 

trawie-da, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 
Z io ła  z g o r  H arcu  D-ra La. e r a  usuwają cierpienia 

wątroby, nerek, kamieni żółciowych, cierpiema hemoroi- 
dalne, reumatyzm i ariretyzir, bóie giowy, wyrzuty i liszaje.

Z io ła  z gór H arcu  D r a  n a u e r a  zost: ły rag-odzone 
na wystawach Lkars.iich najwyzszemi jdzuaczemami i 
złotem i medalami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paiyżu, 
Londynie i w e iu  innych miaitacl Tysiące pocizęKowań 

otrzymał Dr Lauer od osób wyleczonycn.

C e n a  p ó ł  p u d e łk a  zł. 1.50, 
p o d w ó jn e  pudeł& o z ł-2.50.

Sprzedaż w aptenach i składach aptecznych.
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 

Repr-zentr.it na Folskęi J o z e t  C r  os: m an,
Warszawa, Chmielna 49

P R A W I E
D A R U  G

R oz m a r  35x45 ty ik o  za zł 6
retuszowany, aitystycznie wykonany ze zdumiewające po- 
dobieńs.wem. w elcęanckiem passe-partout, wykonany w 
przeciągu 12 dni. Za portret należy nadesłać 6  złotych.
Adr- Zakład Fotograficzny „kOCOCO“

War&iawa, Zisinu Nr. 3,

K. DĄBROWSKA
W iln o , N ie m ie c k a  3 rn. 6 .

W ypożyczanie, sprzedaż, 
kupno, zamiana fortepianów  

pianin, t>sharmonij.

M t ó j M H  i  © l i n a
poleci się pierwszorzędny

„  Hotel „BRISTOL" )
5  ul. A. łAlĆKIEWlCŻft N r. 2 2 . T e le f  754 3

. Nuwoodrestaorowans pokoje wyKwinine %
Sam

Ze wszsltófenai wygodami i konifortmi. O

°  CENA od 3 io  10 zł. ńa dobę n
4ł

3 _ PC*.-

Zakład krawiecKi damski W iszn iew sk i
ul. ZAMKOWA Nr 1.

(Wejście frontowe z zaułku ś-to Michalskiego gdzie dawniej 
był Lombard.)

Przyjmuje zamów.enia na koiij.imy i palta W ykonanie 
według najnowszych moi eli. Robota sumienna i akuratna. 

C E N Y  U M I A R K O W A N E .

’5? WiNDA, AUTO DO USŁUG GOŚCi

rO
Przy hotelu

O
OBSŁUGA. RZETELNA. O

Gh

oiw ieia się P i e R w s z o R z ą D f ł n

R E S T flU R flC u fl
Nit d *tforcu csj2 przebywa posłaniec hotelowy 

dla spotykania gości.

I

S P f i ł D Z l £ U ! i i  AO L U !
KRESOWEGO ZWIĄZKU ZiEMKN

al .  ZA WALNA 1 T E L E F O N  1-147

K o m u n ik u je m y ,  i i  n a  s e z o n  j a g o d o w y  
s ta le  s p rz e d a je m y  z e  s k ła d u  Z a w a ln a  1

CUKIER KRYSZTAŁ
n a  w ork i  (100 Klg*) 

zaś  z e  sk le p u  na K atw a .y jsk ie j  Nr. 2 w detalu . 
N a ż ą a a m e  pp. R om ikom  w y sy ła m y  cu k ie r  
worka-.ni z a  za l ic ze n iem  kole jow em  po 

w yp łac en iu  zaliczki 35 z ł  z a  worek .

M
I

a

&  -■ n  n  m m m m
emaljuwiifle. gole, nawijane bawełną, 
jedwabiem od 0.u5 mm.

m itd ź  i bronz

Of*ary.
— Jan i Marja Puciato na Schronisko 

dla nn uleczalnych chorych 04 ai. 22.

Dr.M. Obiezierski 
p o w r ó c i ł .

D R U T Y  

LINKA ANTENOW A
Preszpan,

PŁYTY P E R T iN A X O W E  polerow ane, do wyrobu skrzynek
radjowych.

MIKA MIKANIT. PA P IE R Y  IZO LACYJNE
. eneraina Reprezentacja 

Tow, Akc. Meirowski
H e n ry k  W e rs z w o w s k l .

Warszawa, Chmielna 37.

S iip e r fo s fa f
S P R Z E D A J E

Ze sltładu Zawalna Nr. 1.
Ze sklepu Kalwaryjska Nr. 2.
W Oddziale Głębockim w Głęboklem

Spółdzielni Rolna
KRESOWEGO ZWIĄZKU ZIEMIAN 

ui. Zawaitts Nr 1, Telefcn. 1—47.

f. Jurewicz
były mpjster firmy

P a w e ł  Bure
Sprzedaż 1 napraw a zegarków pierwszo­
rzędnych fabryk f konstrukcji oraz reperacje 
i obstalunki przedmiotów jubilersko---łotni- 
czycn. CE P^ZYbH-RNK.

Mickiewicza sy „  4
filja Ostrobramska j s . r  13

D entysta M. t t U H M a
p o w r ó c i ł

i wznowił Drzyięcie chorych.

UL WIELKA 26 m. 1.
W.  Z, P, 5665 VI.

Doktór Kobieia-lekarz

0. Zeldowicz
Przyjęć. 9—1 i 5 - 8  od 12-5 Chor. kob.ece 
oraz spec. wi neryc c, moczopłciowe i 
skórne ul. Mickiewicza Nr. 24 (ubok hot. 
Br.sto.). W. Zdi iJ. Nr. 31.

H U U U

M i e s z k a "  1 a _______________
do wynajęcia 

6, 3 lut) 2 pokoje 
umeblowane z kuch­
niami. An.okol 63

l  Zeiouwinzuwa

Wszystkich, k tó­
rzy posiadają 
jakic-bądź wia' 

dcmości o miejscu 
za mieszkania P aw ła— 
[ózcia Ptaka ur. w r. 
1S92 z rodziców Paw< 
ła i Ludwiki z domu 
Ryszka, ostatnio w 
1922 roku zamieszka­
łego w Toruniu ul. 
Chrobrego U uprasza 
się o podanie infot* 
macjt do Kolegjum 

Ewangelicko - .for­
mowanego w Wnnio 

Zawalna U.

Koresponden'ów
w większych m iejsco- 
w ofciach Polski któ- 
rz)by udzielili in ton 
macji według zapytań 
o kuDcach 1 przemy- 
błowcach, poszukuje 
«WYVt'I \DOWNiA 

HĄNDLt )W.V» 
Warunki według 

umowy. 
Zgłoszenia z życiory­
sem i referencjami 

przjjm uje pod «Wy- 
m iaUłErzedst.* Ajencja 
Wschodnia* —Bielsko.

Cieszyńskie.

MAJĄTKÓW
Z I E M S K I C H  
ud 10 ha z zabu­
dowaniami w po ­
bliżu W i l n a  po­
szukujemy. Puaia- 

clamy solidnych 
nabywców.

Dom Handt. Kom.
z a c h ę t a -

Gdańska6, telef.9 05

M.eszkan
3 — 4 nokojowych 

poszukujemy. 
Posiadamy so li­

dnych reflektantów
Do ..i H.-K.

„ZACHĘTA“
Gdańska 6. m. 1. 

Teiefon 9—05.

Przyjmę na mie­
szkanie z całko- 
witem utrzym a­

niem dwóch uczni z 
1-szcj lub 2 g.ej alasy. 
OpieKa rodzic.elska 

zapewniona. W razie 
put zeoy pomoc w 

naukach na miejscui 
Zgłoszenia do Biuta 
Reklamowego Garbar­

ska 1 ai a E, P.

U C Z N I Ó W  
p r z y j m ę na 

mieszkań e 1 
utrzymaniem i opieką. 
Zgłoszenia Chrzczono ■ 
wicz pocztowa skrzyn­

ka 106. Wilno 
ul. Wielna 3.

Do w y n a j ę c i a  
3 — 4 pokoje na 
parterze z wy­

godami, kuchnia 
Wspólna i pokój s łu ­
żącej O tiaraa 2. m. 10

Do wynajęcia 2 
m i e s z k a n i a  
7 i 4 pok, ze 

wszelk- nowocześn. 
wygód, na pierwsz. 
piętrze. N ow iodrest. 
Zakretowa 5 a, m. 6 . 
Ogl. codz. od 2 —5 pp

Stancje
dla uczni lub jeżenie. 
Opieks solidna, f 01 te- 
pian na miejsca. P o ­

moc w lekcjach. 
Ofiarna 2 ra. 16 a.

N A  B.URO
lub hanJel tio wyi 
najęcia w cen! rum 
mi isia 1 d u ż y  
pokój z fronte o. 

1-sze p ęno 
ul. Wieika 3—1 .

SDÓlntka
7. k. pitałem

5 0C0 8 000 żł.
i wSDÓłuracą przy 
prowadzeniu re­
stauracji posuu- 

kujemy.
Dom Handl.-Kom
„ZACHĘTA"
Gdańska 6 tel. 9-05

. 'o  kójPańskie mieszKanie
nowowyiemontowane, obmiopokojow., 
re  wszelkieui' wygodami, przy ul. j 0 wynajęcia ume 
Micklf winza 28j wydaje się od na- b.owany.
tvehmiast. I tiormacje u rzą t^y domu. | W. Pohulanka 17 m 16

Przyjmę uczniów na 
mieszkanie z 

pełn em u rzyna 
niem 1 opieką. Waru 1- 
kt do omówienia na 
miejscu Zgłoszenia do 
Biura Reklamowego 
Garbarska 1 dla S. K.

Ó00 Dc-Ntów 
•łosiadamy do 

ulokowania na 
okres dłuższy na 
hipotekę m ejską 

lub wiejską

Dom Handl -Kom.
„ Z A C H Ę T A 1

Gdańska 6 , tel. 9.05

G A L E R JA P O R T R E T O vV SO  W IELK IC H

Marynarz bałtycki*
Z  teki pośmiertnej Arkadiusza Aw er . 

czenki.
Frzed rewolucją sposob życia ma* 

rynarza bałtyckiego był jasny i prze­
zroczysty jak szkio.

Kucnąłem oardzo tę zdrową, silną 
naturę—mocnego, doorodusznego, iro* 
chę niecgłaUzonego marynarza o twa­
rzy spalonej poazwrctniKowcm słoń­
cem, p^epacnnięfego solą morsKą, 
n.arynarza o sz e ro k ic h  plecach, który 
gdy szeoł po lądzie, to pochylał się 
ciężko nie umiejąc sooie dać rauy ze 
statym gtuntem.

Rewolucja zmien.ła to wszystko,
Marynarz porzucł okręt, u 'broił  

się w karabin, przepasał się taśmą ku­
lomiotów ą i począł się włóczyć po 
miastach, r e w i c ^ c  i rozstrzeitwując.

D alsze dzieje marynarzy Dałiyckich, 
wiążą się śc.śie z dziejami rewolucji; 
N.ektorzy z nich wsiedli na koń i 
stworzyli jedyną w swoim rodzaju 
„Kawaierję marynarki- , niektórzy po- 
zosiali w portowych szynkacn, nie­
którzy stali się komisarzami w którejś 
z  ,gubczeka“, lecz większość wolała 
pozostać w „Ccerwonym Pitrze* i 
tworzyta kaarę nowej arystokracji.

Już w toru 1918 widzieliśmy w 
Pettrsburgu tych, ludzi, ubranych w

spodnie tak szerokie, iż się wydawa­
ło, że marynarz się huśta na dwuch 
spódnicach kobiecycn, i z ogromnymi 
dekoltami przy tradycyjnym kołnierzu.

Rewolucyjni ci marynarze byli na- 
pudrowani, wyperfumowani, na wiel­
kich łapskach znać było ślady gorli­
wego, choć bezskutecznego manicure; 
nogi mieli ubrane w pantotle na wy­
sokich oDcasach i przystrojcne w ko- 
kaidy; na piersiach kokieteryjn.e Drzy- 
piętą różę.

Tak s.ę wystro ł rosyjski maiynarz 
—degenerat.

Nie wstrzymał się na pół drog'. 
Stołeczne teatry widziały w pierw­
szych swoich rzęoacn ^wydekoltowa­
nych 1 napudrowanych marynarzy, z 
różem na wargach, z podcienionymi 
oczami, z bransoletkami na rękach i 
brylantówetni Groszkami.

O mój mocny Nikita Szklarenkol 
ty którego znały wszystkie wiatry, 
którego znało stonce zwrotników i 
powietrzu Atlantyku i Pacyfiku — o 
Nikito bzklarenkol

Ty, który kiedyś jednym haustem 
wypijcŁś kubek silnego rumu 1 bez 
cnwin wahania szedłeś na waikę z 
póituzmem zadzierżystych kolegów an­
gielskich.

Oto przyszedłeś — Szklarenko z 
przyjacielem swo.m Bondarem ao  tea­
tru Aleksandryjskiego i siadłeś w lo­
ży. Bondar przypatruje się zebranej

publiczności, przez damską lornetkę 
z masy perłowej.

Tyś podrapał ogromną pięścią 
swój dekolt i powiedział:

— .Publiczność dzisiaj — nie za­
nadto*.

Na oparciu waszej loży stoi p u ­
dełko z czekoladkami i wy obsj co 
chwila sięgacie po culJerki.

— Gorąco—powiada Szklarenko, 
wycierając pot razem z pudrem,—za­
pomniałem wachlarz w domu. lYies' 
jaką broszkę widziałem dzisiaj: wiel­
kości spodec^ka od herbaty. Chciałem 
zamienić na swój naszyjnik, niechciał 
kanalja. Powiadają, że teraz ^diademy 
będziemy nosić. A co takiego .diade­
my*, to ja nie wiem. Czy to w ro­
dzaju gwiazdy, czy w rodzaju rogów.

—Nikita, djable zielony,—przebywa 
Bonaar — znowu pachniesz Wierą 
Wjoleta Łeb boli ou tego zapachu.

— To wcale n.e od Wiery Wjolc- 
ty, Poprostu gorset zaciągnąłeś t«k 
silnie.

— Ze'.rzyj-no rumien;ec z oka. 
Nasmarowałeś sobie przez pół p o ­
wieki,

— To tak z pośpiechu. Pończochy 
teraz te ażurowe, nic nie warte, na­
ciągam — a tu pod koianem trzask, 
cała pończocha w kawałki.

— Tak — trudno jest teraz mary­
narzowi ubrać się porządnie... Am ko­
ronek do majtek dostać nie można,

ani sprzączek jedwabnych,

Padają fale na piasek gorący. Pa­
dają fale wielkiego, w elkiego, błękit­
no-zielonego oceanu.

1 szurną fale między sobą:
— .Kiedyś, lat ki'ka temu, ood- 

czas burzy nosiliśmy na sobie piękny 
okręt rosyjski... I chc.ało się nam 
o k rę t fen zacałować na śmierć i chcia­
ło się wciągnąć w moiską głębinę, 
lecz Zołngd walczyła z nam*, jrk sta­
do lwów. A między załogą pamięta­
my dwuch bohaterów, by ii to; mary­
narz Bondar i boanan  Szklarenko.*

Dopływa faia zielona do brzegu i 
pyta się cicho:

— Gdzież są oni tera.?
— O fa.e zitione, o koronkowe 

fale zielone, — znacie cudy morza, 
nie znacie cudów ziemi rosyjskiej,

— Chcecie — opowiem wam o 
marynarzu i o bocmanie.

— Oto poło/ę się p ersią na pia­
sek gorący, na p asek wilgotny, tutaj 
właśnie gdz;e wy, Lle rozpływacie się 
szeroKim wachlarzem rozkosznej, ciep­
lutkiej piany, którą dotykać będą usta 
moje, i opowiem wam bajkę cudow­
ną, dziwną bajKę rosyjską.

Po Newskim prospekcie idzie boc* 
man NiKita Szklarenko i marynarz 
Bondar.

Rozmawiają o sprawach nco ma­

rynarskich.
— Słyszałem, że teraz mjbardi..ej 

modnym jest jakiś Fajf o-klok diabel­
ski, aie gdzie jego dostać, i jak nało • 
żyć, to nie wiem.

A w tej chwili spotykają oboje 
grupę ludzi nad czemś pochylonych.

— Rozstąp się hołoto - powiada 
Bondar — o co tu choazi?

— Chłopczyk z głodu umiera, ot 
o co cnodzi.

Bondar zniżył trochę gios.
— Z głodu umiera? Czemuż nie 

mógł jedzenia doshć?
— N'e mógł dostać? Ci którzy 

mają broszki na piersiach i lakier na 
łap; ch, — ci dostają. A prawdziwy 
iud umiera z głodu.

— A cóż ty sobie myślisz—obra­
ził się Bondar — cóż to ja nie praw­
dziwy człowiek?

— Ty?—Tybyś w lustro popatrzył, 
ot co.

Bundar popatrzył na Szki&renkę, 
jakimś nowym świeżym wzrokiem i 
krzyknął;

— A prawda, strach na wróble.
S iklatenko popatrzył na Bondara 

z podełba i ccipowiedz:ał:
— A tyś nie lepszy, — ściągaj 

broszkę, oddaj chłopcu. Zwracamy 
wszystko. Wracamy na okięt — gęby 
wymyć Do czego doprowadzili? Co, 
parszywi komuniści!

Ja im pokażę komunizm. Wybacz­

cie prawosławni,

Twardy jest lód bałtycki. Skuty, 
mocny jak granit w górach. I walczyć 
z n ;m nie można.

A tuiaj tyiko dwóch ludzi. 1
I leżą bezwładni. Po bohatersku 

le/ą na wznak, z rozrzuconymi na 
krzyż rękoma.

Obydwaj nadzy do pasa. Siary to 
zwyczaj marynarski, — gdy  się idzie 
na bój, w którym głowę trzeba poło­
żyć, zrzuca s ;ę kaftan... Potem 1 tak 
będzie niepotrzebny a w alczyć bez 
kaftana wygodniej i łatwiej.

Lezą razem merozłączm przyjaciele.
A Szklarenko już nie ma różu na 

policzkach, lecz coś cieplejszego i 
gęstszego.

A Bor.dar ma znak rubinowy na 
tern właśnie miejscu, gdzie niegdyś 
była broszka.

Zapłacili uczciwie marynarze za 
swój róż i oroszki

Pracowais—odpoczywają. A ciężki 
to sen.

Wysłuchały mnie fale, westchnęły 
I policzywszy kamyczki na brzegu, jak 
staruszka ziarnka różańca, gdy się 
tnoali za bliskiego nieboszczyka — 
wróciły do siebie, do witlkiego, wiel­
kiego, błękitno zielonego oceanu.
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